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przewiozła 1 min pasażerów
Bałtycki rejs „Mazowsza"

O Kłopoty z „Panną Wodną"
Statki „Żeglugi Gdańskiej’

(26 jednostek),
tegorocznym sezonie na 15 li­
niach żeglugi przybrzeżnej i

śródlądowej, milion wycieczko­
wiczów z całego kraju (o 100

tysięcy więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. r.).

Największym powodzeniem
cieszą się przejażdżki z Gdyni
na Hel i do Jastarni.

j”I „Mazowsze" od kilku tygod-
przewiozly w] ni odbywa 4-dniowe rejsy po

. Bałtyku z wycieczkami urzą­
dzanymi przez „Orbis" i „Żeg­
lugę Gdańską”.

Wiele kłopotu sprawia „Żeg-
i ludze Gdańskiej" remont

popularnej „Panny Wcdnej".
i Huta „Jedność" w Siemiano­

wicach nie dostarcza bowiem
rur potrzebnych do remontu

tego statku.
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KIWKOWM

W »K&roliiinic<e
rozlosowano parcelę
między
posiadaczy „czwórek11

W swoim wakacyjnym tour.

nee „Lajkonik” odwie­
dził w niedzielę Wadowice. W

ciągnieniu padly liczby: 4, 22,
52,62i79.

W porównaniu z poprzed­
nią grą zanotowano spadek
liczby nadesłanych kuponów,
a mianowicie zgłoszono ich
598.558 o wartości 1.795.674
złote, z czego na wygrane l

przypada 897.S37 złotych.
© W „Koniczynce”, której

losowanie odbyło się w Prze­
worsku, wyciągnięto liczby:
3,16,33,70i89.

@ W ,Karolince’’ wylosowa­
no 28, 30, 45, 74 i 84. Między
właścicieli „czwórek” . z po­
przedniej gry rozlosowano |
pąrcelę, która przypadła na

kupon nr 14.691 w punkcie
gry nr 305. (k)
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PISMO POPOŁUDNIOWE Kr 188
»

Kraków, wtorek 13 sierpnia 1957

Bożek Janus

Najwyższa (od 1937 r.)

stopa dyskontowa
we Francji

PARYŻ
Bada Banku Francji posta­

nowiła na posiedzeniu w dniu
li bm. podnieść stcpę dyskon­
tową do 5 proc. Podkreślić na­
leży, że zaledwie przed cztere-

■ma miesiącami (11 kwietnia
br.) Rada Banku Francji pod­
wyższyła stopę dyskontową z

3 do 4 proc. Jak podkreślają
dzienniki paryskie, -obowiązu­
jąca obecnie stopa dyskonto­
wa jest najwyższa od 1937 r.

Równocześnie Rada uchwa­
liła specjalne restrykcje finan­
sowe. utrudniające redyskon­
to przez banki handlowe skry­
ptów dłużnych w Banku Fran­
cji.

Powyższe posunięcia, jak
podkreśla to agencja France
Presse mają na celu „podroże­
nie" pieniądza i zahamowanie

inflacji, a także zmuszenie
hurtowników do upłynniania
mgazynowanych towarów.

*

w nowoczesnym
wydaniu

Janus był w starożytnym
Rzymie bogiem czasu, ru­
chu i pór roku. Wyobraża­
no go jako bóstwo o dwóch

jednakowych twarzach, je­
dnej zwróconej naprzód —

w przyszłość i drugiej ku
tyłowi — przeszłość. Imie­
niem Janus nazwano w

NRF nowy typ samochodu
małolitrażowego o ciekawej
sylwetce jednakowej z

przodu i z tyłu. Mieści on 4

pasażerów na dwóch sie­
dzeniach obróconych do sie­
bie tyłem. Dwóch z nich

patrzy w przód a dwóch w

tył. Z przodu i z tyłu sa­
mochodu znajdują się jed­
nakowe drzwi otwierane na

boki. „Janus" może rozwi­
jać szybkość do 35 km na

godz. i zużywa 4,5 l ben­
zyny na 100 km. Waży calu

. 400 kg i może utrzymać
ciężar tej samej wysokości.

(D

Pierun
orzekli eksperci

EONN
Zachodnio-niemiecki bank

federalny obniżył w dniu 12
bm. oficjalny kurs franka
francuskiego z 1.19 marek za

100 franków do 0,99 m.

----- o—■

przyczyną
lotniczej katastrofy
w której zginęło .

79 osób

Ca « pogodą ?
W Anglii — burze, w Austrii —

Ulewy, we Włoszech
_ upały w

cieniu: 38 st. C .

W Polsce — zachmurzanie u-

miarkowane, wiatry słabe, tem­
peratura do 26 st. C .

NOWY JORK

Kanadyjskie władze lotni­
cze doszły do przekonania, że
przyczyną katastrofy wielkie­
go samolotu w pobliżu Que-
bec. w.której zginęło 41 męż­
czyzn. 29 kobiet i 3 dzieci,
oraz 6 osób z załogi, było u-

derzenie w samolot pioruna.
Samolot snadł w bagno, po­

kryte gęstym lasem. Wydo­
bywanie zwłok ofiar katastro­
fy napotyka na ogromne tru­
dności.

Proces Hartmaiia i

Ciekawy

dokumsnt historyczny
o triumfach pdskich lotników

posiada
syn kpi. Żwirki

Ciekawy dokument history­
czny przedstawił komitetowi
obchodu 25 rocznicy śmierci
Żwirki i Wigury — syn kapi­
tana Żwirki — Henryk.

Jest to 10-minuto'wy film ze

zwycięstwa polskich lotników
w Berlinie, z triumfalnego
przelotu do Warszawy w 1932
roku oraz uroczystości pogrze­
bowych.

Utrwalone jest również na

taśmie dźwiękowej

Nowe siąreia
aio Cęjprze

LONDYN

Według doniesień z Niko­
zji, na zachód od tego miasta
w miejscowości Kato Pirogos
doszło do starcia pomiędzy
wojskami brytyjskimi a lud­
nością.

Przyczyną starcia było roz­
pędzanie przez żołnierzy bry­
tyjskich procesji, w której
brali udział uczniowie niosą­
cy flagi greckie. Procesja od­
bywała się w rocznicę roz­
strzelania znanego cypryjskie­
go przywódcy ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego.

Po zaatakowaniu procesji
przez żołnierzy, ludność o-

brzuciła napastników kamie-
nismi. Podczas zajść areszto­
wano 9 osób.

Na Śląsku
zanotowano

pierwsze wypadki
zachorowań
na grypę azjatycką

Na Śląsku, w okolicach
Bielska wykryto pierwsze og­
niska grypy azjatyckiej. Do

wczesnego jej zlokalizowania

Krakowianin przebywający na

wczasach w Gdowie podczas
wycieczki do lasu znalazł

grzyb-purchawkę białą wiel-i

kości piłki nożnej o wadze
1 kg. Trzeba przyznać, że pur­
chawki tych rozmiarów należą

do niebywałej rzadkości.

Zakończano ś^ztwo

przeciwko
zelowskiej grapie

przemó- '■doszło dzięki zapobiegliwości
wienie kpt. Żwirki w chwili i wojewódzkiej stacji sanitar-

po zwycięstwie w berlińskim; no-epidemiologicznej w Kato-
challenge‘u.

Najbardziej Interesujące
fragmenty filmu — zobaczymy
w jednym z wrześniowych
wydań polskiej kroniki filmo­
wej.

wicach.

W dwu miejscowościach:
Górki Wielkie k. Eielska i

Buczę Harcerskie k. Jaworza

zgłosiła się większa ilość o-

sób do lekarzy z typowymi
objawami tej choroby (nagie
występująca gorączka od 38
do 40 stopni, bóle głowy w o-

kolicy czołowej lub potylicz­
nej, ogólne poczucie rozbicia,
objawy kataralne).

Pobrano wydzieliny i wy-
nowy spisek ’ słano je do pracowni wiruśo-

Antyrządowy0 spisek
w Syrii

KAIR
Radio syryjskie podało, że w

Syrii wykryto
inspirowany przez USA mają, i logicznej Państwowego Ża­
cy na celu obalenie obecnego i kładu Higieny w Warszawie.
— i Stamtąd w poniedziałek przy­

szło potwierdzenie: grypa az­
jatycka.

Nie ma — jak zawiadamia

wojewódzka stacja sanitarno-
epidemiologiczna — żadnych
powodów do zaniepokojenia.
W dwóch ogniskach epidemia
przebiega bardzo łagodnie.
Wczesne rozpoznanie choroby
i zorganizowanie akcji prze-
ciwepidemicznej jeszcze bar­
dziej ją złagodzi.
AAAAAAAAAAAAAĄAA AjkAA

Prokuratura Wojewódzka w

Łodzi zakończyła śledztwo
przeciwko grupie mieszkań­
ców osiedla Zelów (pow. Łask),
którzy swym zachowaniem
czynnie przeciwstawili się po­
grzebaniu zwłok według ob­
rządku sekty „świadków Je­
howy .

12 kwietnia br. miał odbyć
sie pogrzeb członka tej sekty
A. Adamskiego. Zezwolenia na

pogrzebanie zwłok na cmenta­
rzu katolickim udzieliła kuria
biskupia w Łodzi. Jednak w

dniu pogrzebu przy bramie
cmentarza zebrał się tłum, li­
czący ok. 600 osób, który prze­
szkodził'wniesieniu trumny na

cmentarz. Zaczęto lżyć i wy­
szydzać uczucia religijne
członków sekty, a nawet ob­
rzucono ich kamieniami. Na­
stępnie sfanśtyzowhni uczest­
nicy zbiegowiska wzięli trum­
nę ze zwłokami i pogrzebali je
według obrządku, przyjętego
przez katolików.

Winni zajść zasiądą niedłu­
go na ławie oskarżonych.

Dlaczego

Krakowskie' trojaczki
w opałach mieszkaniowych

Po Katowicach przyszła ko­
lej i na Kraków, który po­

szczycić się może urodzonymi
wczoraj trojaczkami. Matką
trzech dorodnych dziewczynek
(ich waga w chwili urodze­
nia wynosiła: 2.300, 2.300 i
2.700 gramów) jest p. Borycz­
ko.

Mama z trojgiem maleństw

przebywa obecnie na Oddzia-
le Ginekologicznym pod tro­
skliwą opieką lekarzy. Jedno
co ją przeraża — jak stwier­
dziła — to perspektywa po­
wrotu do domu, czyli do...

przejściowego pokoju.
Faktycznie — perspekty­

wa niewesoła. A gdyby tak

ojcowie miasta
raz zabawić w

ojców i świeżo

trojaczkom oraz

dopomóc w otrzymaniu bar­
dziej odpowiedniego dla nich

pomieszczenia?

zechcieli się
prawdziwych
„upieczonym”
ich rodzicom

(mar)

rządu.
Radio podaje, że szczegóły

spisku i jego wykrycia zosta­
ną ogłoszone w osobnym
munikacie.

800 Un zboża T

Uległo zniszczeniu

Przez Warszawę
przejeżdżają

festiwalowe pociągi
Dziś w nocy przejechał

przez Warszawę pierwszy po­
ciąg festiwalowy

'

wiozący
część delegacji niemieckiej.
Na Dworcu Gdańskim, udeko­
rowanym odświętnie we fla­
gi narodowe różnych państw1,
młodych Niemców', powraca­
jących z VI' Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów witali przedstawiciele Ko­
mitetu Warszawskiego ZMS
oraz przybyła delegacja mło­
dzieży stołecznej.

Dziś w godzinach popołud­
niowych przyjedzie do War­
szawy z Moskwy część
legacji polskiej oraz

przez stolicę pociągi
delegatów Norwegii,
Niemiec.

de-
przejadą
wiozące

Anglii i

ko-

W-letni chłopak
przepłynął bez truifu

6-ki ometrową zatoką
RZYM

Dziesięcioletni chłopiec Lu-
ciano Molaro przepłynął koło
Neapolu Zatokę Pcuzzoles
długości 6 km.

Przebył on tę trasę w czasie
3 godzin 35 minut. Chłopiec
po wyjściu z wody nie wyglą­
dał na specjalnie zmęczonego.

Światowej sławy hiszpański
wiolonczelista 80-letn.i Pablo
Casals ożenił się przed kilku
dniami ze swoją 21-letnią u-

czennicą Marią Montanez. Jest

to jego czwarta żona.

Funkcjonariusze Komendy
Wojewódzkiej MO w Kielcach

ujawnili poważne straty w

magazynach Państwowych
Zakładów Zbożonych w Kiel­
cach. W magazynie PZZ,
wskutek braku konserwacji,
uległo zniszczeniu ok. 800 ton
zboża.

Prokuratura Wojewódzka
wydała nakaz aresztowania
głównego magazyniera Z. Dan-

kowskiego, który bezpośrednio
jest winien tych zaniedbań. ■

Od 7 miesięcy przechowy­
wane ziarno nie było konser­
wowane.

Dalsze śledztwo w tej spra­
wie trwa. .
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K/ielha panika
wybuchła
wśród 250 widzów

gdy

mściwy strażak

rzucił na salę
diffftMe świece

Komendant Ochotniczej
Straży Pożarnej w Lewinie
Kłodzkim — Stanisław Doliń-

współoskarżonych rozpoczęty

A. URASINSKI — b. pod- I JÓZEF DROŻDŻ — b. na-| W. BUCHTA — b. zastępca
prokurator .miasta Krakowa, czelnik Wydziału Śledczego w kierownika . II Komisariatu

1 KW MO w Krakowie, I MO w Krakowie.

ski czując się dotknięty tym,
że kierownik objazdowego

zespołu satyryków odmówił
wpuszczenia go na widownię
w czasie przedstawienia zor­
ganizowanego w gromadzkim
domu kultury w Lewinie, po­
stanowił przestraszyć wszyst­
kich... pożarem.

W trakcie przedstawienia
rzucił on na salę palące się
świece dymne. Na scenie i wi­
downi, gdzie znajdowało się
250 osób, wybuchła panika.

Chuligan w mundurze stra­
żaka za ten „kawał" zostanie

pociągnięty do odpowiedzial­
ności karnej i służbowej.

Sprawozdanie
z perwszego dnia procesu

zamieszczamy na str. 2
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Oświadczenie Nizam ed Din
członka syryjskiej delegacji rządowej

która odwiedziła ZSRR i Czechflsiawacje.
NOWY JORK
W poniedziałek, 2,5-mi-

lionewe miasto Boston by­
ło bez dzienników, ponie­
waż w walce o podwyżkę
płac, zastrajkowali praco­
wnicy wszystkich drukarń.

*

LONDYN
Jak pedaje z Australii.

agencja Reutera, 12 bm.
przybyła do Brisbane ekipa
lotników brytyjskich, która
weźmie udział w nowej
próbie bomby wodorowej
na Wyspie
dzenia.

Bożego Naro-

*

się tutaj pro-
oskarżonych o

obalenia obec-

oskarżonych znaj,
dwóch b. mini-

KAIR

Rozpoczął
ces 13 osób
dążenie do
n«gO ustroju i zamordo­
wani;, prezydenta Nassera.

Wśród
duje się
strów. *

KAIR
Dwie brygady armii jór-

dańskiej wypowiedziały
posłuszeństwo obecnym
władzom. Uważa się, iż

przyczyną tego..jest głów­
nie, polityka rządu jordań-
skiego wobec Syrii. Prasa
informuje, iż król Husscin

zaprosił oficerów wspom­
nianych dwóch brygad do

swej rezydencji, by omó­
wić z nimi sytuację. Po

przybyciu do pałacu kró­
lewskiego, oficerowie ci
zostali natychmiast areszto.
wani. *

LONDYN
„Premier Indii Ńehru —

donfoi z Delhi korespon­
dent Reutera — oświadczył
w perlamencte,
śli Podkomisja
brojehiowa ONZ

że ,ie-
Róx-

zwrń-
ci się do rządu indyj­
skiego z propozycją wąięeia
udziału w pracach tej Pod­
komisji. propozycje te rząd
gotów jest przyjąć. Nehru
podkreślił przy tym, że

Związek P.adzteckl- nie pro­
ponował bezpośrednio rzą­
dowi Indii, aby podjął sta-
rsihóa w kierunku uczest-

ń'cze.nia w Podkctfńiśji
Rozbrojeniowej.

*

MOSKWA
Agencja TASS, powołu­

jąc się na koła polityczne
Syrii podiaje, że nrcz^dMt
Syrii Szafcrl el Ku.atli
przybędzie we wrześniu z

oficjalną wizytą <30 Czecha.
Słowacji na zaproszenie
prezydenta CSR.
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Oczekiwany z dużym za­
interesowaniem proce-.

Władysława Hartmana przed
Sądem Wojewódzkim w Ka­
towicach zaczął się dość re­
welacyjnie. Z ośmiu oskarżo­
nych pozostało tylko pięciu,
gdyż b. oficer MO Zdzisław
Walczak doznał obrażeń w

wypadku samochodowym, b.
sędzia Jerzy Żuławiński zdra­
dza objawy rozstroju nsrwo-

wego, a M. Kamiński nie po­
siada obrońcy. Zgodnie z de­
cyzją trybunału, sprawy ich

Zóśtały wyłączone ż procesu i
będą rozpatrywane osobno w

terminie późniejszym.
Wśród pozostałych oskarża­

nych-powszechną uwagą zwra­
ca Władysław Hartman. Nie­
wysoki, o szczupłej twarzy
zdradza pewne objawy nerwo­
wości. Skarży sdę, że stracił na

wadze, jest słaby i ledwo trzy­
ma się na nogach. Składanie

personaliów zamienia w dłuższą
wypowiedź dając zapowiedź
tego, co czeka publiczność
dzieiaj,.kiedy przystąpi do ze­
znań na temat swojej dzia­
łalności. Podając dane doty­
czące swojej osoby, Hartman

potwierdza fakt przynależno­
ści do organizacji „Straż prze­
dnia", i ochotniczej służby w

43 dywizji pancernej SS.

Po napaści przez hitlerow­
ców na Związek Radziecki,
Hartman bierze udział w bit-

, wach pod Kurakiem i Smolęń-

MOSKWA
Agencja TASS podoje:
W niedzielę, powrócił do Da­

maszku szef sztabu generalne­
go armii syryjskiej Nizam ed
Din, członek syryjskiej dele­
gacji rządowej, która odwie­
dziła Związek Radziecki 1 Cze­
chosłowację, Generał Nizam ed
Din złożył przedstawicielom
prasy i radia oświadczenie

dotyczące wizyty delegacji.
Podkreślił on m. in„ że wy­

darzenia w Egipcie wykazały
całemu światu, iż Związek Ra­
dziecki jest prawdziwym przy­
jacielem Arabów, Rozmowy w

Moskwie świadczą, że Zwią­
zek Radziecki szczerze prag-,
nie udzielić Syrii nie uzależ­
nionej od żadnych warunków

pomocy, niezbędnej do rozwią­
zania jej trudności gospodar­
czych.

Celem Związku Radzieckie­
go — stwierdził dalej Nizam
ed Din — jest przyjaźń ze

wszystkimi narodami walczą­
cymi o swe wyzwolenie. Będąc
w ZSRR przekonaliśmy się,
żię naród radziecki solidaryzu­
je się z naszą walka o wolność
i niezawisłość. ZSRR nie

Szczeciński proces

ma

Osk. Wolny
przyznają się jedynh
do przechowywania
broni i amunicji

Jak podaliśmy wczoraj,
przed Sądem Wojewódzkim w

Szczecinie rozpoczął się pro­
ces b. zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium szczecińskiej
MRN Zenona Wolnego oraz

współoskarżonych.
Po odczytaniu aktu oskarże­

nia jako pierwszy zeznawał
osk. Wolny, który przyznał się
jedynie do przechowywania
broni i amunicji otrzymanej
od Remiszewskiego. Zaprze­
czył on kategorycznie j-akoby
był członkiem bandy rabunkom,
wej i brał udział w planowa­
niu napadów.

Proces trwa.

Berlińskie rozmowy

BERLIN

Agencja ADN poda.je:
Delegacje Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedności '

KomUńtetycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego kontynuowa­
ły w poniedziałek rozmowy.

MOSKWA
Stację metro moskiew­

skiego, która dotychczas
nosiła nazwę stacji im. Ka.
ganowicza, przemianowano
na „Ochotnyj riad”.

I dzień procesu Władysława Harfmana

Aferzysta czy pokutnik?
śkiiem. Tam zostaje ranny,
doznając kontuzji czaszki. Po

wyjściu ze Szpitala służy w

Abwehrze w Krakowie, ukry­
wającej się pod kryptonimem
firmy spedycyjnej „Begelsak".
W chwili ewakuacji Abwe-
hry w 1944 r, oskarżony od-
rńawia wyjazdu do Reichu.
Póżdstaje na miejscu, ukry­
wając się — jak sam twier­
dzi przed Schutzpoliz&i. Na
dalsze pytanie, Hartman od­
powiada ze zniecierpliwie­
niem: „Jak polska policja bez­
pieczeństwa nie ma odpo­
wiednich ludzi, to już chyba
katastrofa z tym państwem".

Nieco więcej miejsca po­
święca oskarżon.y swojej dzia­
łalności po wojnie, kiedy to

zapisał się do szkoły pedago­
gicznej. Zaraz jednak deda-
je: „Uważałem, że jak się nie
ma zdolności do czegoś, to le­
piej się >do tego nie brać".
Tak to zamiast do szkoły,
Hartman
gdzie — jak sam się . wyraził
— „potrzeba było ludzi czy-
tątych i pisatych". Tam zain­
teresował się nim ówczesny

trafił do milicji,

ECHO KRAKQWA

żadnych celów agresywnych..
Przekonaliśmy się również, że

Związek Radziecki nie zamie­
rza ingerować w sprawy we­
wnętrzne naszego kraju, wręcz
przeciwnie, popiera on jedność
krajów arabskich i naszą wal­
kę z imperializmem. Nie ule­
gniemy wpływom kłamliwej
propagandy imperialistycznej,
która wszelkimi sposobami u_

siłuje zohydzić szlachetne cele
Związku Radzieckiego.

Rozmowy w Czechosłowacji
— oświadczył szef sztabu ar­
mii syryjskiej — wykazały, że

kraj ten, nie stawiając żad­
nych warunków, również wy­
ciąga do nas pomocną dłoń.

----------- q----------

Fsindacfa Rockefellera

wyasygnowała
475 tys. dolarów
dla polskiej nauki

NOWY JORK
W wyniku wizyty złożonej

przed kilku miesiącami w Pol­
sce przez delegatów Fundacji
Rockefellera z dr Warren
Wezverem na czele, Fundacja
ta komunikuje o przeznacze­
niu 475 tysięcy dolarów na

dotacje dla nauki w Polsce
Z sumy tej 175 tys. dolarów

przeznacza się na stypendia
dla naukowców polskich ma­
jących studiować w innych
krajach, a 300 tys. dolarów na

zakup materiałów naukowych
i niektórych urządzeń dla pol­
skich wyższych uczelni i in­
stytutów badawczych.

Wydawanie Stypendiów 1

podział odpowiednich kwot
dla poszczególnych ośrodków
nauki w Polsce odbywać się
będzie na wniośek właściwych
instytucji polskich.

Ma Adwokacka
do

redakcji „Echa“
Z Rady Adwokackiej Woje­

wódzkiej Izby Adwokackiej w

Krakowie otrzymaliśmy pismo
następującej treści:

„W związku 3 informacją za­
wartą w notatce prasowej pt.
„Hartman łapownik uniwersalny”
(Echo Krakowa z dn. 8 sierpnia
1957 r.) * dotyczącą osoby członka

krakowskiej Adwokatury
mgr Maurycego Wiśnera — Rada
Adwokacka Wojewódzkiej Izby
Adwokackiej w Krakowie w opar­
ciu o posiadane materiały stwier­
dza, że inkryminowane adw. mgr

Maurycemu Wicncrowi zarzuty
zawarte w tej notatce były przed­
miotem badań ze strony Prokura­
tury Generalnej, która śledztwo w

tej sprawie umorzyła, stwierdza­
jąc, że brak jest podstaw do wnie­
sienia aktu oskarżenia przeciwko
adwokatowi Wienerówi.

Dziekan Rady Adwokackiej
mgr Kazimierz Buchała”.

adw.

szef PUBP, powierzając mu

prowadzenie śledztwa w spra­
wie pewnego zabójstwa. Po­
dobno Hartman tak dobrze

wywiązał się z tego zadania,
że zaproponowano mu pracę
w aparacie bezpieczeństwa.

Oskarżony odrzucił tę pro­
pozycję, lecz skorzystał z re­
komendacji do oddziału in­
formacji KBW. W 1947 roku

cały ten oddział został aresz­
towany w tym również za­
trzymano Hartmana. Nieba­
wem jednak oczyszczony z za­
rzutów, zapisał się na kurs
prawniczy we Wrocławiu. Po
kursie piastował różne funk­
cje w aparacie wymiaru spra­
wiedliwości aż do stanowiska

p. o. szefa prokuratury okrę­
gowej w Krakowie. Wreszcie
w grudniu 1952 roku wyda­
lono go za służbę w SS, po­
dobno nie podając nawet

przyczyny zwolnienia. Widać,
że Hartman cierpi wskutek

tego i żywi pretensje do swo­
ich byłych przełożonych.

Pracując w, prokuraturze
krakowskiej, oskarżony wy­
soko ocenia swoją ówczesna

»

wystąpią ,po raz

nowych mundu-

— a raczej stary,

• W? wiz. - śniu br. obcho­
dzić będziemy ,,Dni Warsza­
wy”. Będą one ściśle powią­
zane z Miesiącem Budowy
Warszawy.

Obok imprez o charakterze
ogólnowsirszawsfcim, program
„Dni” przewiduje imprezy
nawiązujące do tradycji i fol­
kloru poszczególnych dzielnic
np. Woli, Starówki.

© Jak się dowiadujemy, na

zbliżających się uroczystoś­
ciach „Tygodnia Loliniictwa”
członkowie dowództwa wojsk
lotniczych
pierwszy w

rach.
Ten nowy

bo nawiązujący do dawniej­
szych tradycji — uniform, jest

koloru staiowo-szarego, z

czarnymi wypustkami na rę­
kawach i szwach spodni;
czapka jest również koloru
szarego, z czarnym otokiem.

• Prace żniwne szybko do­
biegają końca, nawet w

górach i w województwach
północnych. Główny wysiłek
skierowano tam obecnie na

zwózkę zboża. Natomiast w

pozostałych rejonach kraj.u, z

każdym dniem wzrasta nasile­
nie omlotów, a co za tym idzie,
również dostaw zboża do
punktów skupu.

IIITOIII!

leszcze jedna afera gospodarcza

Tak „pomyślnie4* dla niego przebiegał
shup ze źródeł idecentreliiou/anych

ie „śdecydował się°
na wybudowanie willi

MO ujawniły w

Ostrowie Mazowiec-
Organa

PZGS w

kim poważną aferę gospodar­
czą.

Jak informuje KG MO —

wiceprzewodniczący tego
PZGS Henryk Mrozowski,
wspólnie,. z • referentem' skupu
Adolfem Kolatorowem zaku­
pując ze źródeł zdecentralizo­
wanych materiały budowlane
i siano, namawiał sprzedają­

cych do wystawiania rachunków
na sumy wyższe o-d rzeczywi­
stej wartości, tych artykułów.

Mrozowski „zarobił" w ten

sposób ok. 160 tys. zł a po­
nadto przywłaszczył sobie 15
tys. sztuk cegły, którą chciał

zużyć na budowę swej willi.

Dotychczasowe dochodzenie
w tej siorawie wykazało, iż o

nadużyciach popełnianych
przez Mrozowskiego i Kolato­
rowa wiedzieli inni pracowni­
cy PZGS w Ostrowie Mazo­
wieckim między innymi prezes
PZGS Kruszewski i główny
księgowy. Dopuścili oni do te­
go, że w ciągu 4 miesięcy
Mrozowski i Kolatorów nie

działalność. Nie waha się na­
wet twierdzić, że oczyścił tą
„stajnię Augiatsza”. Podobno
przed objęciem przez niego
stanowiska szefa, leżały tam
całe sterty nie załatwionych
spraw, a sama prokuratura
zajmowała ostatnie miejsce w

kraju. Według własnego mnie­
mania, cfcs-prckruirator miał
wprowadzić porządek i pod-
nieść ją do rzędu przodują­
cych, za co otrzymał złoty
krzyż zasługi.

Pozostali oskarżeni podają
swoje personalia w kilku sło­
wach. Chachlowski — spokoj­
nie, tlraoiński — głośno i u-

rzędowym tonem, Drożdż ze

spuszczoną głową, łamiącym
się głosem. Jedynie b. funk­
cjonariusz MO Buchta nie
traci rezonu. Na pytanie, czy
był poprzednio karany, odpo­
wiada z tupetem, że zarzą­
dzeniem komendanta KW MO
w 1950 r. sprawy karne mili­
cjantów zostały anulowane i
wykreślone z ewidencji (!?).

Sensację na sali sądowej
wywołuje wypowiedź obrońcy
Hartmana dr Pocieja, który’

Ńr 188

Gość*

który podróżuje
bez wiz i paszportów
po całym świecie
NOWY JORK

Jak donoszą z Ameryki Po_
•łudniowej, epidemia grypy a-

■zjatyckiei rozprzestrzenia się
tam coraz bardziej.

Władze argentyńskie wyda­
ły zarządzenie zamknięcia
szkół we wszystkich prowin­
cjach, z wyjątkiem Catamar-
ca i Santiago el Ostero.

W prowincji Mendoza cho­
ruje na grypę azjatycką po­
nad 200 tys. osób.

rozliczali się z pobranej na

zakup różnych materiałów dla
PZGS sumy w wysokości 1.250
tys.. Jest też znamienne, że
PZGS honorował wszystkie
rachunki Mrozowskiego i Ko­
latorowa.

Dochodzenie:w tej sprawie
w toku.

Sprawa
wznowienia rokowań
ZSRR - HRF

prowadzącej ro-

Moskwie, amba-
złożył wizytę ra-

iwiceministrowi

BONN
Szef delegacji zachodnio-

niemieckiej
kowania w

sador Lahr,
ciizieckiiemu
spraw zagranicznych Siemio-
nowowi i wręczył mu notę
rządu . bońskiiego w sprawie
repatriacji.

Jak podają agencje zachod­
nie, po godzinnej konferencji
uzgodniono termin wznowie­
nia rokowań.

występuje przeciw publika­
cjom prasowym twierdząc, iż

brakuje dowodów na to, że

oskarżony współpracował z

gestapo, służył w SS i przy­
czynił się do rozlewu krwi.
Obrońca prosi trybunał o wy­
danie odpowiedniego oświad­
czenia i opublikowania go w

prasie. Mecenas Pociej przy­
pisuje dotychczasowe zezna­
nia cslkairźioinego jego bujnej
wyobraźni. Rzekomo posiada
dowody na to, że Hartman

podczas okupacji miał zamiar

wstąpić do klasztoru i praco­
wał w przedsiębiorstwie han­
dlującym dewocjonaliami. Po

krótkiej naradzie Sąd sprze­
ciwił się wnioskowi, apelując
jedynie do dziennikarzy o o-

blektywne relacje.
A więc kim jest Hartman

— aferzystą czy niedoszłym
pokutnikiem? Wszystko prze­
mawia raczej za zarzutami

zawartymi w aijroie oskarże­
nia, potwierdzonymi dowoda­
mi. a rewelacje obróńy są o

t,v'ię ckkawe, io porwała,ją
się zorientować w taktyce o-

briciny. Obrońca stwierdził
zresztą, że występuje sam. nie

mogąc liczyć na pomoc oskar­
żonego, który nie chce się bro_
nić. Czy Hartman w swoich

dzikiiejsćlych Zeznaniach opo­
wie szerzej o roli aferzysty,
czy domniemanego pokutnika
— zobaczymy.

.W. KAIDEP

ostatnich dniach i
Krakowa wyjechały za gra­
nicę do Jugosławii i Au­
strii dwie grupy harcerzy
na kilkutygodniowe obozy.
Na zdjęciu: szczęśliwi wy­
brańcy losu — 36 harcerzy
uczniów I Liceum Nowo­
dworskiego odjeżdża do
Ebense w Austrii, gdzie

jako goście austriackiej Po­
lonii spędizą 3 tygodnie.

Fot. J . LewiicM

Zmarl

prif. R. Weigl
11 hm. w Zakopanem zawarł

nagle, w wieku 74 lat, prze­
bywający tam na wypoczyn­
ku, światowej sławy uczony
polski —■ prof, dr Rudolf
Weigl.

Zmarły był twórcą pierw­
szej szczepionki przeciwko
tyfusowi plamistemu, która

przez blisko 20 lat była stoso­
wana na całym świecie.

Dr R, Weigl był profesorem
uniwersytetów: Jania Kazi­
mierza we Lwowie, Uniwęr-
śytetu Jagiellońskiego, a osta­
tnio Uniwersytetu im. A, Mi­
ckiewicza, członkiem efeynnym
Polskiej Akademii Umiejętno,
ści oraz wielu innych Towa­
rzystw Naukowych w kraju.
Był również członkiem bel­
gijskiej Królewskiej Akade­
mii Medycyny

'

/^„^ęlgijskięgo;,.
Towarzystwa' Biologicznego, a

także członkiem Nowojorskiej
Akademii Nauk. Zmarły miał
także tytuł szambelana papier
skiego.

Za wybitne zasługi w dzie­
dzinie medycyny dr R. Weigl
został wyróżniony wysokimi
nagrodami naukowymi i od­
znaczeniami państwowymi
polskimi oraz obcymi.

Pogrzeb zmarłego odbędzie
sie w Krakowie. dekad prze­
wieziono już zwłoki.

W Oświęcimiu
zatrzymano
hiersy cmentarne

Organa MO w Oświęcimiu
Cwpadly na trop przestęp­

ców, trudniących się rozkopy­
waniem grobów więźniów hi­
tlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego. Hieny cmentarne,
po otwarciu grobów zabiera-,
ły z nich złote uzębienie.

Po kilkakrotnych obserwa­
cjach fakcjonariuszom MO u-

dało się ująć przestępców:
Władysława Piątka, Jana

Krzemyka, Mieczysława Baka
i Krakota Ligenzę, wszyscy
zamieszkali w Oświęcimiu.

KRONIKA
wypadków ^7

W ZPC Wawel przy ul. wroc­
ławskiej 17 wybuchł wczoraj apa­
rat chłodniczy na amoniak. Za­
truciu amoniakiem uległo dwoje
pracowników —' Zofia Jakubiak
lat 23 i Władysław Baran lat 31.
Interweniowała Straż Pożarna 1

Pogotowie Ratunkowe. Straty W

wysokości około 20 tys. zł.

Nie zazdrościmy sąsiadki pani
Teodozji Polaczek, zam. przy ul.

Garncarskiej 6/5. W czasie sprzecz­
ki krewka sąsiadka uderzyła ją
po głowie zadając ranę tłuczoną
okolicy ciemieniowej. Nie obeszło

się bez pomocy lekarza Pogoto*
wia.

*

Natomiast ob. Jacek Dębowslcl
liczący sobie 1 rok życia połknął
monetę 10-groszową. Przerażeni a

niedoświadczoną rodzice zawezwa­
li Pogotowie Ratunkowe, Lekarł

1 zalecił clęrpltwpśćj,



Ńr 188

Maciej Kuczyński

obozu polskiej wyprawy na Spitsbergen

PttYSW

Baza naszej wyprawy 'w Za- I lementy konstrukcyjne domu,
foce Białych .Niedźwiedzi I a także niezliczone skrzynie i

opustoszała w tych dniach,
bowiem członkowie grup let­
nich, tj. pozostających na

Spitsbergen tylko do jesie­
ni, wyruszyli już na tereny
swoich prac, często poważnie
oddalone od obozu głównego.
Pozostała w nim nieliczna za­
łoga, doprowadziła już do po­
rządku w pośpiechu składa­
ny na wybrzeżu sprzęt, wyła­
dowany z ,,Bałtyku" i „Ustki’1.
Zdołano też unormować jako
tako godziny snu i posiłków,
oczywiście o ile pozwala na to
słońce nie zapadające poza
horyzont w ciągu całej doby.

Wielki skład sprzętu, obok

prowizoryczne! przystani, tuż
powyżej linii zasięgu fal, zo-

Hssł już całkowicie zlikwido­
wany. Nieocenioną pomoc
niosą załodze samochód tere­
nowy i traktor gąsienicowy z

przyczepą. Dzięki tym środ­
kom transportu, kilkuosobo­
wa grupa, w ciągu paru dni,
zdołała przewieźć z wybrzeża
do miejsca stacji, na półkilo-
metrowej trasie, wszystkie e-

W zaopatrzeniu »z metraż

przygotujmy się do niedoborów

natomiast z konfekcją
nie będzie specjalnych trudności
Każdy zapobiegliwy obywa­

tel już w sierpniu poczyna
myśleć o tym w co przyodzie-
je swe ciało gdy nadejdą je­
sienne słoty i zimowe śnieżyce.
Myśli też o tym dziennikarz,
mając na uwadze dobro czytel­
ników. Niestety informacje
jakie udało się na ten temat

uzyskać nie są zbyt optymi­
styczne.

Woj. Hurtownia Tekstylna,
dbająca o zaopatrzenie miesz­
kańców naszego rejonu w tka­
niny z metra, nie pracując
bezpośrednio z przemysłem nie
wie dokładnie czym zostame

uszczęśliwiona. Wie. że będzie
dość bawełny i niezbyt wiele
wełny. Specjalny kłopot spra­
wiać będą rodzicom ich po­
ciechy, bowiem szewiotów na

mundurki będzie niewiele, jak
również atłasowej podszewki
granatowej, nadającej się głó­
wnie na fartuchy. Wprawdzie
mają trochę zmagazynowanej
chałatówki, ale w niewystar­
czającej ilości. Wełny ubranio­
we . płaszczowe i kostiumowe,
to głównie pozostałości z u-

bieełego sezonu, e nie nowe

zaopatrzenie. Ponelina — jak
zwykle — pójdzie na eksport
i do przerobu. Import — sta­
nowi kroplę w morzu. Nadej­
dą wprawd’:° chodmki i da­
wany z NRD, będzie ich
m^io. ale za to dość drogie.

Hurtownia tekstylna stwier­
dza, iż w porównaniu z nią
znacznie bardziej uprzywile­
jowany jest przemysł odzie­
żowy. Z kolei więc zorientu­
jemy się czym-dysponuje na

domu

(Korespondencja własna ze Spitsbergen)

beczki z paliwem płynnym.

Każdy przedmiot oznaczony
numerem znalazł swoje miej­
sce na odpowiednim placu
składowym. Obecnie, odszu­
kanie potrzebnego sprzętu nie

przedstawia najmniejszej tru­
dności.

Pewne obawy co do użyte­
czności pojazdów mechanicz­
nych w terenie spitsbergeń-
skim, jakie mieliśmy jeszcze
w kraju, rozwiały się całko­
wicie. Tundra w okolicach o-

bozu. utworzona przez zbity
kożuch mchów i porostów na

kamienistym gruncie, stanowi
znakomitą nawierzchnię, po
której samochód bez wstrzą­
sów, jeździ pełną szybkością.
Traktor jest bardziej uniwer­
salny i chociaż wolno, to je­
dnak z niezmienną pewnością
przebywa piaszczyste stoki,
zwały lodu, skałki i usypiska
kamieni!, wlckąccgromne unie

drzewa dryftowego, wyrzu­
canego przez morze, a używa­
nego do budowy przystani.

nadchodzący sezon jesienno-
zimowy Woj. Przedsiębiorstwo
Handlu Odzieżą, będące po­
przez swe hurtownie dystrybu­
torem na cały teren woj. kra­
kowskiego. WPHO posiada
bezpośredni kontakt z fabry­
kami, dzięki czemu może le­
piej przekazywać producento­
wi życzenia rynku. Niestety
nie na wiele zdadzą się życze­
nia. gdy ciągle słyszy się o

braku surowca, barwników i
trudnościach z ustawicznym
przestawianiem produkcji. Bo­
wiem w chwili obecnej fabry­
ki posiadają zapas surowca

jedynie na kilka dni i nigdy
nie wiedzą czy i czym będą
dysponowały w najbliższym
czasie. Centralny Zarząd w

Łodzi rozdziela na poszcze­
gólne WPHO produkcję róż­
nych fabryk. WPHO w Krako­
wie korzysta z usług aż 33 za­
kładów produkcyjnych w ca­
łej Polsce, z tym iż niemal ka­
żdy z nich nastawiony jest na

innv rodzaj produkcji. Np.
Bieląkie Zakłady Odzieżowe

wytwarzają tylko ubrania mę­
skie wysokoprocentowe. Kra­
kowskie Zakłady Odzieżowe
na razie kostiumy, a od przy­
szłego roku także płaszcze i
ubrania. Poza tym handel 0-
dzieża dysponuje trzema zasa­
dniczymi spółdzielniami , (2 w

Tarnow'e i 1 w Krakowie).,
którymi współpracuje jak naj­
bliżej.

Asortyment odzieży jest bar­
dzo szeroki, obejmuje zarówno
odzież ciężką jak i lekką, try.
kotaże. bieliznę osobistą i po-

z

ECHO KRAKOWA

Budowa domu, w którym
grupka badaczy pozostanie na

okres zimy polarnej, postępu­
je szybko naprzód. Pracami
zespołu budowlanego kieruje
inż. Jerzy Piotrowski z Kra­
kowa, projektant budynku,
wykonanego następnie przez
warszawską
„Współpraca",
wiania domu

spółdzielnię
Miejsce usta­

na Spitsbergen
było już wybrane w roku u-

biegłym przez wyprawą reko­
nesansową. Jednakże potem w

trakcie prac nad projektem,
wymiary budynku znacznie
wzrosły i obecnie trzeba było
ustawić go w miejscu nieco
innym.

Zmontowano już belki, pod­
waliny i oparto je na betono­
wych słupkach z pustaków.
Dalsza praca jest jeszcze
prostsza i postępuje nadzwy­
czaj szybko. Dwie osoby ze­
stawiające gotowe elementy,
montują w ciągu godziny o-

koło pięciu metrów bieżących
ściany. Cały budynek jest par­
terowy i ma wvmiarv 36X9 m

X2.40 m. Składany jest z kil­
ku typów płyt drewnianych
— ściennych, dachowych, po­
dłogowych — wykonanych z

drzewa i zawierających we­
wnątrz kilka warstw materia­
łów izolacyjnych takich jak
wata szklana, papier perga­
minowy, papier smołowany,
cienka folia aluminiowa i pa­
pa. W projekcie oparto się na

doświadczeniach norweskich
Na Spitsbergen osadach

węglowych, zamieszkiwanych
w ciągu całego roku przez
Norwegów tak ■właśnie kon­
struuje się budynki już od kil­
kunastu lat. W oryginalny
sposób zostało rozwiązane c-

grzę.w.anie. . Projektował .je,
prof. Chlipalski z Krakowa.
Dwa piece opalane ropą, o-

grzeją powietrze, które roz­
prowadzone kanałami przy po­
mocy bezszmerowych wenty­

> ścielową, artykuły pończosz-
; nicze itp. Niestety jednak ist-
i uleją w WPHO dość duże re-

j manenty z lat ubiegłych, któ­
re ciągle jeszcze trzeba „upy­
chać’1. Dlatego też w niektó­
rych asortymentach nie czyni
się nowych zamówień, licząc
na sprzedaż tego, co zalega
magazyny. Ogólnie rzecz bio-
rąc nie powinno być .jednak
specjalnych braków w zaopa­
trzeniu w odzież.

Z zakresie ubrań męskich
spodziewana jest w sprzedaży
większa ilość jak w roku u-

biegłym. Będzie pod dostat­
kiem spodni, z wysokoprocen­
towych i niskoprocentowych
wełen, podobno nie zabraknie
okryć męskich. Dla kobiet

przewiduje się pewną ilość

pelis, płaszczy gabardynowych,
wdzianek, kostiumów wysoko­
procentowych, sukni wełnia­
nych, bawełnianych itp. Nato­
miast pewne kłopoty zaistnie­
ją w zakresie płaszczy podgu­
mowanych i płaszczy impreg­
nowanych. Bardzo poszukiwa­
nych płaszczy popelinowych
będzie więcej jak w roku u-

biegłym. Należy spodziewać
sie niedoborów w bieliżnie
pościelowej, gdyż poza prze­
ścieradłami (i to w małej ilo­
ści) nie przewiduje się dostaw
na skutek braku surowca.

Zaopatrzenie w -artykuły
dziewiarskie będzie lepsze jak
w roku ubiegłym, Niemniej
jednak wystąpi niedobór w

damskiej bieliżnie luksusowej
i w trykotażach. Pończoch
bawełnianych i styl.onów jest
dość, natomiast brak tzw. pa-
łentek większych rozmiarów.
Brak też wzorzystych skarpet
stylonowych oraz pochodzą-

335 kobiet i mężczyzn o

wzroście powyżej 1,80 m zje­
chało się do Hamburga na o-

gólnoniemiecki kongres klubu

„wysokich’1.
Zwrócili się oni do minister­

stwa obrony NRF z:prośbą, o

utworzenie specjalnej jedno­
stki wojskowej złożonej z lu-

, . | dzi-o wzroście powyżej 180 cm,
cych z nowej produkcji krot- Prośbę swą motywowali tym,

(Dokończenie na str. 4' 1 że nię chcą „wyróżniać się"

latorów elektrycznych, dosta­
nie się do każdego pomiesz­
czenia. Budynek wewnątrz i
na zewnątrz zostanie pomalo­
wany na bardzo żywe kolory,
zakupionymi w Szwecji la­
kierami plastikowymi, odpor­
nymi na wiilgoć i mróz. Dalsze
szczegóły o budynku, w miarę
postępu robót.

Równocześnie są w trakcie
prace nad uruchomieniem ra­
diostacji. W chwili obecnej
wyprawa nie posiada własne­
go środka łączności ze świa­
tem i zdana jest na uprzej­
mość Norwegów, którzy w

trakcie częstych odwiedzin za.

bierają ze sobą depesze i li­
sty. Pracą zespołu kieruje inż.
Roman Trechciński, zastęp­
ca kierownika wyprawy dr

Siedleckiego. W pobliżu bu­
dynku wybrano miejsce na u-

stawienie masztów anteno­
wych. Wykonano betonowe
podstawy, a same maszty zło­
żone z rur duralowych i sta­
lowych czekają już tylko na

podniesienie . Ich wysokość
wynosi 29 m.

O zainstalowaniu nauko­
wych grup terenowych w

miejscach ich pracy, często
odległych od bazy, napiszę
następnym razem.

MACIEJ KUCZYŃSKI
Setki beczek

”

:.x

Traktor na gąsienicach „Mazur" — dar Zakładów Mechani­
cznych w Łabędach i „Ursusa" oddał wyprawie znakomite

usługi. ♦

Fragment namiotu z suszącymi się skarpetkami.
M. Kuczyński

„Klub wysokich" (1,80 m) postuluje
4- utworzenie soecialnvch oddziałów woisknwvr.l*

♦

W wyładunku elementów składowych budynku z tratwy nt

ląd pomagają marynarze z załogi „BAŁTYKU”.

i skrzyń zawalały w pierwszych dniach wy­
brzeże.

Czytelnicy piszą.A

wśród żołnierzy normalnego
wzrostu.

Wezwali również przemysł
wytwarzający artykuły pierw­
szej potrzeby, do produkowa­
nia wyższych stołów, dłuższych
łóżek i. specjalnych rozmiarów

odzieży. Klub zwrócił się rów­
nież do ministerstwa finansów,
aby. ludzie szczególnie wysocy
otrzymali pewne ulgi podatko­
we.

0 wsiYSlldm

po trochu
„Gospodarka całego kraju

cierpi na brak materiałów bu-
.dowlanuch. Powodem tego,
jak mi się zdaje, jest ogromne
marnotrawstwo na naszych
budowach. Tak np. przy ul.

Dzierżyńskiego 29 koło domu
akademickiego postanowiono
zrobić ogrodzenie. Do wykopu
głębokości 110 cm wali się be­
ton bez zastanowienia... W ten

sposób pogrzebano już w zie­
mi tony cementu...

Adam Wojas, Kraków"
*

„Istnieje — moim zdanietn
— bardzo prosty sposób ze­
brania znacznych kwot, które,
z powodzeniem można by ob­
rócić na finansowanie jakiejś
akcji społecznej np. budow­
nictwa mieszkaniowego. Wy­
starczy tylko pobierać od każ­
dej osoby wchodzącej na te­
ren „tandety" opłatę w wyso­
kości 1 zł. W ciągu miesiąca
uzbierałoby się kilkadziesiąt
tysięcy złotych..."

(nazwisko i adres znane

redakcji)
A. D.*

„Chodzi ml o budowę osloJlA
dla młodych małżeństw. Uczestni.
ków tej spółdzielni, która mogłaby
się nazywać np. „Osiedlem Opty­
mistów” na pewno nie zabraknie.

Trzeba tylko czym prędzej uzyskać
zgodę odpowiednich czynników
oraz stworzyć komitet założyciel­
ski.

Sam

Jestem
nych.
siedla

płatnie projekt
cieplnej i

wej oraz urządzeń c. o. w poszcze­
gólnych budynkach. Mam nadzie­
ję, że znajdą się chętni do bez.

płatnej pomocy przy opracowaniu
dokumentacji dla instalacji gazo­
wych, wodociągu i kanalizacji, iu.

stalacji elektrycznych 1 wreszcie

planów architektonicznych. Aby
jeszcze bardziej obniżyć koszt o-

siedla będzie możliwe wykonanie
w ramach pracy społecznej części
robót jak niwelacja terenu, wyko.,
py pod fundamenty, malowanie

itp. W ogóle pole do inicjatywy
ogromne...

inż. Marek Jarecki

Kraków, Boh. Stalingradu 31/36a",
«

pierwszy zgłaszam akces,
inżynierem instalacji ciepl*
Zobowiązuję się dla „O-
Optymistów4* wykonać bez-

techniczny sieci
ewentualnie osiedlo-
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Dla

już

Pitżantżarowie nie osiągnęli nawet etapu rolnictwa — stać
ich tylko na łowiectwo. Upolować 40-kg kangura to fraszka...

JPoznajemy nasząch krewnych...

Pitżantżarowie-ostatni ludzie
epoki kamiennej

„Ara! Ara!” wykrzykiwali
ludzie stojący przed chatami

Skleconymi z gałęzi. Nie trud­
no było zauważyć, że mieli
ciemny kolor skóry — byli bo­
wiem całkiem nadzy... Broda­
ci, przy tym jakoś „nieludzko”
żzrośnięci. Całość wywierała
niezbyt przyjemne wrażenie.
Chociaż, prawdopodobnie so­
bie wydawali się piękni. Nie­
którzy z nich mieli na głowach
diademy z... kory. Szczególną
zaś ozdobę stanowiła spora pa­
łeczka z kości, przebijająca
nozdrza. „Ara! Ara!“ — po­
wtarzali z uporem, ale bez en­
tuzjazmu. Co dziwniejsze,
wcale nią zwracali uwagi na

W zaopatrzeniu „z metra”

przygotujmy się do niedoborów
(Dokończenie ze str. 3)

kich j długich skarpet elasty­
cznych. Także nowa produk­
cji elastycznych pończoch i

kryształków nie zaspokoi jesz­
cze zapotrzebowania.

W zakresie koszul męskich
nastąpi lepsze jak w ubieg­
łym roku pokrycie zapotrze­
bowania i to zarówno w pro­
dukcji z materiałów drukowa­
nych jak popełiny i fiańeli.
Np. w porównaniu z rokiem
ubiegłym będzie o 22.500 sztuk
koszul więcej, a flanelowych
o4tys.

Największą. trudnością, z ja­
ką walczy WPHO, jest wydo­
bycie od przemysiu odpowie­
dnich wzorów. Na profilowa­
nie wiosenno-letnie i jesienno,
źi-mowe zjeżdżają się do Ło­
dzi przedstawiciele wszystkich
przedsiębiorstw handlu odzie­
żą oraz zakładów pracy. Tam

wybiera się modele, tam obie­
cuje dostawy. Jednak stałe

zmiany, zachodzące w produk­
cji, powodują niemal cotygo­
dniowe uzgadnianie wzorów i
ćiągle korekty. Proponowane
zastępcze tkaniny często nie
odpowiadają wybranym u-

Wywiad
Nie jestem krakowiani­

nem i dlatego niech mi bę­
dzie wolno wyjaśnić miłym
Czytelnikom sytuację w

której się jako autor zna­
lazłem.

Są takie momenty — fa­
chowcy nazywają je kore­
lacjami psychofizycznymi
— w których człowiek w

podobnych okolicznościach
zachowuje się podobnie.
Tak właśnie ja znalazłem
się w sytuacji dwóch lu­
dzi. Dobrze znanego dr
Pępuszkę z książeczki
„Kraków Główny proszę
wysiadać" nie muszę przed­
stawiać. Tak jak ów osła­
wiony doktor i ja znalaz­
łem się w nocy, nie oczeki­
wany przez nikogo, bez
mieszkania, a nawet bez
polskich pieniędzy
dworcu. W końcu jednak
wszystkie sprawy ułożyły
się nad podziw dobrze na­
wet w biurze rozdziału po­
koi. Ostatecznie . dzięki

na

jakby czegoś
i powtarzali

„Ara! Ara!“.

zie-
szu-

swo-

Wreszcie

zbliżających się do nich Eu­
ropejczyków, patrzyli w

mię,
k ali

je
któryś z tragarzy zdecydował
się przetłumaczyć owo tajem­
nicze słowo. „Mówią, żebyście
stąd spłynęli” — powiedział do

podróżników. No tak, pierw­
sze zetknięcie się z australij­
skim szczepem Pitżantżara nie

było zbyt zachęcające. Jednak­
że, skoro się już zawędrowało
aż do środkowej Australii, mo­
żna nie zważać na pewne niu­
anse towarzyskich ferm...

Po dwóch wiekach psniowa-

i

i
I

przednio modelom. Stąd do o-

statniej niemal chwili, tj. do
nadejścia transportu nie wia­
domo jak będą się prezento­
wały nowe fasony; Mimp to

na skutek Usilnych starań na­
leży odnotować znaczną po­
prawę w wykonaniu odzieży,
a przede wszystkim zerwanie
z dawnym zwyczajem maso­
wej produkcji. Obecnie limity
znacznie zmniejszono i nie
grozi już klientom sklepów o-

dzieżowych spotykanie na każ_
dym rogu osób bliźniaczo
przyodzianych.

Niezależnie od tych dwu in­
stytucji o naszą odzież dba
także Woj. Związek Spółdziel­
ni Pracy, który dysponując
na terenie naszego wojewódz­
twa kilkunastoma spółdziel­
niami konfekcji ciężkiej i lek­
kiej również dostarczy na ry­
nek pewną ilość konfekcji.
Także należy spodziewać się
różnych ciekawszych asorty­
mentów dostarczonych przez■Centrogal. VZ rezultacie więc
— podczas gdy zaopatrzenie
„z metra" nie przedstawia się
obiecująco — w zakresie goto­
wej konfekcji vżybór będzie
dość znaczny, (mk)

w lustrze
dwugodzinnemu wyjaśnia­
niu (zegarek został jako
poręczenie rachunku!) —

znalazłem się w hotelu i
wreszcie zasnąłem.

Byłem równocześnie w

sytuacji drugiego człowie­
ka — muszę wyjaśnić skąd
biorę przykład — pewnego
berlińskiego

'

publicysty,
który kiedyś przyjechał do
Pragi, a tamtejsze „Echo"
nie wysłało po niego ani
ładnej redaktorki z kwiat­
kami, ani reportera z pro­
śbą o wywiad. Wtedy ber-
lińczyk zatrzymał się przed
lustrem i zrobił wywiad —

sam ze sobą.
Podobnie i tuta] ze mną

proszę państwa.
w-s Dzień dobry —« ukło­

nił się mój redaktor w lu­
strze równocześnie ze mną.
— Proszę pana, pan jest
Czechem, prawda?,

— Rzeczywiście pocho­
dzę z Czechosłowacji ale

nia w Australii cywilizacji eu­
ropejskiej, na ziemiach tych
żyje jeśżeze tylko 47 tys. tu­
bylców „czystej krwi”. Oczy­
wiście, jak twierdzą Anglicy,
nikt ich nie morduje. Są prze­
cież inne, równie skuteczne
środki... A do nich należą prze­
de wszystkim choroby przynie­
sione wraz z cywilizacją. „Au­
tochtonom” trudno przeskoczyć
kilkadziesiąt wieków, trudno
im też walczyć z cywilizacją i

jej „dobrodziejstwami”.
Australoidów zabrakło

miejsca w XX wieku...
Do nich to właśnie, z ową nie.

proszoną wizytą, wybrała się
para znanych etnografów fran­
cuskich, małżeństwo Villemi-
not. Odległy o 3.5 tys. km od

Sydney, rezerwat w Arandzie,
w zasadzie jest niedostępny dla

Europejczyków. Trzeba było
wiele starań, pozwoleń, pry­
watnych' audiencji i różnego
rodzaju „chodów”, by w końcu
usłyszeć owo zachęcające „A-
ra! Ara!”. (Gra była jednak
warta przysłowiowej świeczki:
Pitżantżara to ludzie epoki ka­
miennej, zdaniem uczonych,
najbliżsi kuzyni człowieka ne-

andsrthalskiego. Dowodzi tego
nieproporcjonalnie długa cza­
szka i niezwykle rozwinięte
kości łuków brwiowych, two­
rzące nad oczyma pewnego ro­
dzaju daszek. Ciemna
spłaszczony nos każą
Australoidów do rasy
Ale, znowu nóe mają
jak Murzyni, kręconych wło­
sów, wywiniętych warg i na­
prawdę czarnej skóry. Ca wię­
cej, zdarzają się wśród nich
indywidua o płowych czupry­
nach. Nikt właściwie nie wie
dokładnie jakie jest „pocho­
dzenie społeczne” mieszkań­
ców rezerwatu w Arandzie.
Większość uczonych skłania się
do przyjęcia tezy o indyjskim
pochodzeniu Australoidów. —

Przemawia za tym również

magia...
Magia to podstawowy pro­

dukt eksportowy Pitżantżarów.
Ze swych magicznych zdolno­
ści słyną oni w całej Australii
i nie tylko. Na dziesiątki i set­
ki można naliczyć sprawdzane
wypadki jakiejś niecodziennej
właściwości przewidywania u

tych pierwotnych ludzi. Razu

pewnego, jeden z białych zapu­
ścił się na obszar rezerwatu w

pogoni za upatrzoną zwierzy­
ną. Starszy szczepu przywitał
go tymi siewami’ „Wracaj
szybko, dom twój plonie, a żo­
nie i dzieciom zagraża niebez­
pieczeństwo!” Biały, cywilizo­
wany człowiek XX wieku u- i

Mąż na wagą złota “

skóra i

zaliczyć
czarnej,
oni, tak

(>
Na kongresie kawalerów, jaki

odbędzie się tego lata w Nicei,
wybrana zostanie „żona, o której
wszyscy marzą” i „mąż na wagę
złota”. „Ona” musi umieć napra­
wiać samochód i aparaty elektry­
czne, „on” przewijać niemowlęta
i prać pieluchy, (i) .

jestem Słowakiem. Jest w

tym pewna różnica.
Bawiliśmy się dosyć dłu­

go wymianą spostrzeżeń, że
czeskie Tatry są na Sło­
wacji, że czeskie buty są
robione w słowackiej fa­
bryce i czeski stylon jest
ze Svitu pod Tatrami.
Wreszcie mój rozmówca u-

śmiechnął się ironicznie i

zapytał:
— Czy zapoznał się pan

już z życiem Krakowa?
Odpowiedziałem poważnie
w przeciwieństwie do nie­
go:

— Już na pierwszy rzut
oka odczuwa się tu pewne
zainteresowanie niektóry­
mi aspektami życia Cze­
chosłowacji. Rozpoczynając
od woźnego, poprzez kel­
nera, a kończąc na czci­
godnych obywatelach kra­
kowskich, każdy chciałby
kupić zaraz buciki lub ko­
rony (naturalnie to stosun­
ku1do2).

— A jak podobają się
panu krakowianie, a raczej
krakowianki?.

e- Bardzo, Są Serdeczni

wierzył i wróciwszy do domu
— zdążył jeszcze wyratować
rodzinę z płonącego domu.

„Wtajemniczeni” są otaczani
specjalnym kultem. Dzieci nie
mają do nich dostępu. Na ca­
łe szczęście małżeństwo Ville-
min.ot nie zostało objęte ową
restrykcją. Pewnego razu, gdy
bawili się z gromadą dziecia­
ków, spotkała ich ze strony
małych gospodarzy przykrość:
ni z tego ni z owego, dzieci, w

trakcie zabawy, uciekly. Po­
dróżnicy zupełnie nie mogli
domyślić się przyczyny. Po do­
brym kwadransie, do wąwozu
w którym obozowali ciekawscy
Francuzi, przyszli z zupełnie
innej strony, niż ta w' którą u-

ciekły dzieci „wtajemniczeni”
magowie. Dzieci przeczuły wi­
dać, że zbliżają się ludzie z

którymi nie wolno im się sty­
kać.

Pitżantżarowie uprawiają
magię przy pomocy kości. Ist­
nieje wiele sposobów owej ma­
gii: ungakura —• to 6 szpicza­
stych kosteczek zawieszonych
na kłębku włosów, takula — to
15 cm kość zaostrzona z jednej,
a nadziana na kulkę z żywicy
z drugiej strony. Jest jeszcze
inżilla i irna. Wszystkie te

sposoby służą do wyczarowa­
nia dla wroga choroby czy
śmierci. Czary oczywiście od­
bywają się w czasie snu prze­
ciwnika. Wypowiada się przy
tym cały szereg, tylko dla
„wtajemniczonych” zrozumia­
łych słów. Następnie trzeba
podejść niepostrzeżenie do „za-
czarowywanego” i położyć na

widocznym miejscu znak ma­
gii. Gdy wróg po przebudze­
niu zobaczy podrzucony mu

fetysz zła, po rodzaju kości
zrozumie co go czeka. Pi-
tżantżarowi wiele n'e trzeba.
Jeśli zobaczy znak wskazujący
jego rychłą śmierć, tak się tym
przejmie, że w istocie gotów
niedługą, petom umrzeć. Jedy­
na nadzieja, jeszcze.! w tym, że

zaprzyjaźniony czarownik mo­
że wykryć sprawcę złego uro­
ku i odczarować ofiarę. Jeśli
mu •się to nie uda — nie pozo-
staje nic innego jak umrzeć.

Aby nie przeciwstawiać się
losowi, który go czeka, czło­
wiek zaczarowany oddala się
od swego szczepu, udaje się w

opustoszałe miejsce i tam do­
browolnie skazując się na

śmierć głodową, umiera w

myśl „pobożnego” życzenia
swego wroga.

Fanatyczna wiara w magię
jest poniekąd wrodzona każ­
demu Pitżantżarowii. Atmosfe-

! ra magicznych sił towarzyszy
mu od urodzenia, a nawet je­
szcze i przed... Kobieta, która
spostrzeże, że jest w ciąży mu­
si cd razu zgłosić „radzie star-

I szych” w którym miejscu przy-
I szło jej po raz pierwszy na

myśl, że będizia miała dziecko.
W miejscu tym bez względu
na to, czy jest to rzeka, czy
też skała, zdaniem „wtajemni­
czonych” spoczywać muszą
szczątki jakiegoś nieboszczyka.

i mili, a zwłaszcza piękne
i śmiałe są niektóre ko­
biety.

— Śmiałe?.
— A ■tak, śmiałe. '.Ani

jedna nie spuści skromnie

swych pięknych oczu pod
spojrzeniem mężczyzny.

— A może pan troszkę
prowokował?

— Nawet nie, po prostu
czekałem na autobus PTTK
na pl. św. Ducha, kiedy
pewna sympatyczna pani
zdradziła mi w ciągu pię­
ciu minut, że domownicy
przebyicają na urlopie i
zaproponowała mi poka­
zanie wnętrza krakow­
skiego mieszkania.

— A może pozostaną pa­
nu z Krakowa i inne wra­
żenia?

— Na pewno. Piękne są
zielone Planty na których
odbywają się prasówlcl e-

merytów i unoszące się
nad Plantami fale wszyst­
kich zapachóic, począwszy
od kwiatów.

Mojemu przyjacielowi
'jest wyraźnie nieprzyjem-

Trzeba go więc zidentyfiko­
wać, by móc nadać dziecku je­
go imię i totem. Po urodzeniu,
od najmłodszych lat dziecko
podlega różnym dla każdego
członka szczepu, restrykcjom.
„Wtajemniczeni” zabraniają
mu chodzić w pewne miejsca;
nie może jadać jemu tylko
„nieprzychylnych” potraw czy
też patrzeć na takie czy inne
przedmioty. W 10-tym roku ży­
cia, dziecko zostaje odłączone
cd rodziców. Edukacja kandy­
data na pełnoprawnego człon­
ka szczepu trwa cd 5 do 10 lat.
Odbywa się ona przeważnie w

czasie tajemniczych, nocnych
obrządków. Bumerangi fruwa­
ją w powietrzu, śpiewacy za­
wodzą niesamowite pieśni ma­
giczne, tancerze wykonują ry­
tualne pląsy. Odznaką pierw­
szego stopnia dojrzałości jest
dekoracja ptasim pierzem
przylepionym do ciała ludzką
krwią. Potem maluje się dzie­
ciaka w ciemne paski. Jeszcze

inny zwyczaj każę r.zucać kan­
dydatem do góry — przy czym
złapać go mają prawo tylko
kobiety. Następnie wyrywa się
dziecku ząb. Kiedy indziej wy­
pala mu się rany na piersiach
i zasypuje popiołem. Olbrzy­
mie blizny zaświadczą przed
całym światem, że malec jest
prawdziwym Pitżantżarem...

Wreszcie młody człowiek jest
godny otrzymać churingę —

kawałek wyrzeźbionego drze­
wa lub kamienia. To riaj więk­
szy skarb dla każdego Austra-

Do 10 roku życia dzieci pozostają pod opieką rodziców.
Dopiero potem muszą pożegnać się ze swymi wiecznymi wa­
kacjami i pokonywać ciężkie próby „wtajemniczania".

loida — to jego dusza, której
musi strzec przez całe życie.
„Dusze” członków danego
szczepu spoczywają w specjal­
nie na ten cel wybranej grocie
Biada temu, kio ośmieli się
rzucić ckiem na owe skarby.
Od razu zostanie on przybity
do miejsca, w którym popełnił
świętokradztwo, lub też w naj­
lepszym razie będzie miał

wydłubane oczy.
Pitżantżarowie nie mają oł­

tarzy and świątyń. Niemniej
ich całe życie, każdy najbar­
dziej codzienny krok jest kie­
rowany przez magię wtajem­
niczonych. Sama natura i jej

nie. Zmienia temat rozmo­
wy.

— Wasze zabytki są na­
prawdę piękne. Wiele się
remontuje.

— Historyczny charakter

mają nawet rusztowania.
_

???
— Widać po nich, że sto­

ją już dość długo.
— Pan lubi krytykować,

nasi goście po większej
części bywają o wiele

grzeczniejsi.
— Przepraszam, nie je­

stem gościem, jestem tutaj
jako „dziki" turysta.

— Przecież to jest prze­
stępstwo, — roześmiał się
złośliwie mój rozmówca.

■— Tego nie wiem, ko­
mendant milicji powiedział,
że go to nie interesuje.

— To ma pan szczęście.
Zapewne nie należy do
przyjemności zostać odsta­
wionym „ciupasem" do

granicy.
— Rzeczywiście, — u-

śmiechnąlem się. Pożegna­
liśmy się serdecznie i rów­
nocześnie się kłaniając o-

deszliśmy od lustra. (L. U.)

przejawy jest największym
bóstwem dla ludzi z epoki ka­
mienia. I nie tylko dla nich...
Wśród dzikich, nagich Pi-tżant-
żarów, małżeństwo Villem’not

napotkało na młodego chłopca
świetnie mówiącego po angiel­
sku. Okazało się, że jest to syn
jednego ze znanych australij­
skich malarzy, który dzikie tło
życia AustraloCdów przeniósł
nad luksusy nowoczesnego
Sydney.

Jednakże ludzie ż epoki ka­
mienia nieczęsto goszczą przy-
byszów ery atomu. -Sąsiedztwo
wielkich pustyń — Gibson,
Simpson i Victoria nie stwarza

dogodnych warunków życia
dla białych. Rezerwat Aranda
jest jakby wielką oazą wśród
bezkresnych, nieurodzajnych
piasków, gdzie temperatura 50
st. ciepła wcale nie należy
do rzadkości. Oczywiście okre­
ślenie „oaza” jest wielce opty­
mistycznym mianem danym
na kredyt. Jednakże kępy spa­
lonej trawy napawają przed­
siębiorczych Australij czykó w

nadzieją, że w końcu i środko­
wa część zamieszkiwanego
przez nich kontynentu, stanie
się polem do popisu dla ich

pr ze ds ię bi or czości.
Do dziś jednak fauna i flora

środkowej Australii są aż naz­
byt ubogie. Nic dziwnego, że
ludzie zamieszkujący te tereny
są również bardzo ubodzy...
Pomysłowość Pitżantżarów nie

sięga wyżej ponad najbardziej
prymitywne łowiectwo.

znają oni ani rolnictwa, ani
hodowli. Mówiąc między sobą
posługują się często rękoma.
Liczą na palcach ale nigdy
ponad przysłowiowe 3. W po­
rozumiewaniu się na odległość
posługują się tajemniczymi śla­
dami pozostawianymi na ska­
łach. Nikt jednak, jak dotych­
czas nie cdgadł ich sensu.

W ogóle, przyznać trzeba, że

Australijczycy mają sporo
kłopotu ze swoimi dzikimi
współziomkami. Z początku
próbowali dogadać się z nimi

przez wojsko, potem chciano
ucywilizować ich przez misjo­
narzy. Nic jednak nie pomogło.
Wszelka platforma dobrowol­
nego czy też przymusowego po­
rozumienia okazała się nie­
możliwa. Obecnie władze au­
stralijskie ograniczają swą o-

piekę do skrupulatnego prze­
strzegania, by nikt z białych
nie zaglądał na teren rezer­
watu. Od czasu do czasu rów­
nież, przyjeżdża tu samolot sa­
nitarny, który opatruje ran­
nych w międzyszczepowych bo­
jach Pitżantżarów. Ostat­
nio i tego rodzaju opieka oka­
zała się zbyteczna. Ludzie epo­
ki kamienia, w przeciwień­
stwie do swych braci z epoki
bomby atomowej, zaprzestali
krwawych porachunków.

Wg Paris Matchi

Barbara Budrewicz

Dzisiejszy numer

wykonał
^zespół drukarski w składzie:

metrampaż — Antoni
Paździor, tytularze —

Karol Buczyński, Jan
Wojtkowiak i Aleksander

Wawrzyniak.
Red. techniczny K. Kwinta.
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Heleny,
Hipolita

I Racjonalizatorzy Spółdzielczości
mają pole do popisu

ulicami

BAKOWA w

oraz szanse na zdobycie cennych nagród

Niewesołe

perspektywy

Jest w Krakowie przy
Wi.......... ....

ul.
- Wielickiej 22 niezwykły dom.

Dopiero. niedawno opiekę nad
nim .przejął
MZBM po
Wojskowym
Rejonowym

Zarządzie
Kwaterun­
kowym, któ­
ry się do­
memwo-

góle nie zaj­
mował. Jak

ośloiadcza
MZBM „re­
alność ta

przejęta zo­
stała w sta-

nie komple.
tn&go znisz­

czenia i wymaga natychmia­
stowego remejntu kapitalne­
go". Ale czytajmy dalej to

samo wyjaśnienie: „remont
nie może być przeprowadzo­
ny w bieżącym ani w przy­
szłym roku, z uwagi na brak

kredytów”..
Wesołe, co? Czyżby nasze

władze komunalne wierzyły,
że dopóki nie znajdą się kre­
dyty na remont kapitalny,
ściany i dach demu będą
podtrzymywali święci anieli
w ramach akcji cudów? (wl)

Decydujcie sami

Przed kilku dniami Dyrek­
cja PSS („Północ") zwró­

ciła się do „Echa" w nastę­
pującej

sprawie:
Od dłuż­

szego już
czasu czyn­
ny był przed
Dworcem

spożywczyKolejowym kiosk
PSS. Obecnie z uwagi na pla­
nowaną rozbudowę znajdują­
cego się w pobliżu dworca au­
tobusowego zestal on zlikwi­
dowany. Dyrekcja PSS zwraca

się więc za naszym pośrednic­
twem do mieszkańców Krako­
wa aby sami zadecydowali
gdzie ustawić ów kiosk, gdyż
w tym rejonie jest on niewąt­
pliwie bardzo potrzebny, zwa­
żywszy żei tysiące osób dzien­
nie udaje się tą trasą na dwo­
rzec lub wychodzi z pociągu
do miasta. Czekamy na Wasze
listy, (aż)

I kwartale br, do Działu
Techniki i Ruchu przy

Woj. Związku Spółdzielni Pra­
cy zgłoszono 42 wnioski racjo­
nalizatorskie, z trzech gałę­
zi przemysłowych: metalowej,
chemftczno-mineralnej j włó-

klenniczo-iodziieżowej. Dzie-
sięć wniosków dotyczyło osz­
czędności czasu, 9 — oszczę­
dności surowca, 17 — podwyż­
szenia jakości produkcji, 2 —

uruchomienia nowej produkcji,
1 —• polepszenia warunków
bhp.

Spośród wszystkich wnio­
sków tylko jeden miał większe
znaczenie. Projekt dotyczył
wprowadzenia zmian w re­
cepturze pasty do obuwia. O-
praoowainy zastał przez T.
Chudaikiewiicza j pracowników
Spółdzielni Inwalidzkiej „Po­
kój”. Zastosowanie projektu
przyniesie 229.300 zł oszczęd­
ności w skali rocznej. Pozosta­
łe wnioski racjonalizatorskie
były drobniejsze, postulujące
usprawnienia o znaczeniu lo­
kalnym.

W II kwartale br. nastąpi­
ły poważne zmiany w struktu­
rze organizacyjnej spółdziel­
ni. Zmiany te spowodowały z

jednej strony — dużą ostroż­
ność spółdzielni w ocenie real­
nej wartości zgłoszonych pro­
jektów, z drugiej — niechęć
kierownictwa zakładów do ra_

ej ona liiz ators tw a. Pin ans owa -

nie projektów odbywa, się bo­
wiem ze środków obrotowych
spółdzielni.

W II kwartale br. Dział Te­
chniki i Ruchu otrzymał 52
zgł oszenia racj en alizators kie.
Jednakże projekty te nie są o_

siągnaęciem kolektywu lecz
zaledwie garstki osób z kilku
spółdzielni, które już poprzed­
nio interesowały się wynalaz­
czością. Większość spółdzielni
natomiast nie włącza się do
ruchu racjonalizatorskiego.

Wśród zgłoszonych wnio­
sków nie było rewelacyjnych
pomysłów, jednakże kilka z

nich zasługuje na wyróżnienie.
M. in. projekt inż. Koreckie­
go ze spółdzielni „Florina"
produkcji imitacji zamszu

polichlorku winylu; brygady
robotniczo-inżynieryjnej pod
kier. J. Stankowskiego ze spół­
dzielni „Zjednoczenie” doty­
czący wytłaczarki do przerobu
odpadu z mas plastycznych
oraz projekt inż. M. Fronta z

Radiotechnicznej Spółdzielń i

Pracy dotyczący mmiaturewej
oraz elektronowej lampy bły­
skowej.

Wiele z tych projektów zo­
stało już wprowadzonych do
produkcji.

Komórka racjonalizacji przy
Woj. Związku Spółdzielni Pra­
cy jest jednoosobowa wskutek
czego nie posiada możliwości
częstych wizytacji w terenie

(gdzie rozrzucanych jest 231
spółdzielni) j włączenia akty­
wu dio analizowania rozwoju
wynalazczości. Osłabienie ru­
chu racjonalizatorskiego po­
woduje też brak środków fi­
nansowych na wypłaty reszty
zaległych wynagrodzeń za pro­
jekty zgłoszone w poprzednim
okresie. Na te fakty władze
spółdzielni powinny zwrócić
większą uwagę.

Celem zainteresowania spół­
dzielni wynalazczością w Woj.
/yyyyywyyyyyyyywyyywwwywy
Pojawiające się często w Kra- |

kowie czeskie motocykle wy- i

posażone są w małe bagażni­
ki na kółku. Wygodne i roz­
sądne urządzenie można by
z

Związku odbyła się odprawa
z kierownikami placówek z

przewodniczącymi rad nadzor­
czych. Omawiano tam wytycz­
ne w sprawie rozwoju ruchu
racjonalizatorskiego oraz za­
dania stojące przed spółdziel­
czością. Zwrócono uwagę n

konieczność zapewnienia twór
com właściwego klimatu i po
mocy, szybkiej realizacji po­
mysłów i szybkiego wynagro­
dzenia za projekty.

Ostanie przygotowuje się
Wojewódzki Konkurs Racjo­
nalizatorski, który trwać bę­
dzie od 15 sierpnia do 30 paź­
dziernika br. Hasło konkursu
brzmi: „Podniesiemy jakość i

estetykę naszych wyrobów,
rozszerzymy asortyment pro­
dukcji”.

Racjonalizatorów . czekają
wartościowe nagrody! Aparaty
radiowe, fotograficzne, pralki
elektryczne, zegarki, teczki,
bezpłatne wczasy i inne oraz

pełne wynagrodzenie za opra­
cowanie projektu. Ponadto

najbardziej aktywne kluby
techniki i racjonalizacji o-

trzymają nagrody pieniężne
od 1500 do 3000 tys. zł. (waś)

Zabytkowe fl-

nry przy koś­
ciele św. Marka
uszkodzone swe­
go czasu przez
chuligaitiów —

po renowacji ■—
powrócą wkrótcę
na swe miejsce.
Ustawiono już
rusztowanie, nie­
zbędne do ich
umieszczenia.

Fot.
J. Rumianowsfct

C©- ©dzś® "Kie «2y?
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Nieczynne.
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sławska (redaktor naczelny).
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Pokaz filmów dokumental­
nych „Łowiectwo”, „Narodziny
Zoo”, „Historia książki” oraz

„Artystyczna porcelana” — odbę­
dzie się dziś o godz. 19 w Woj.
Domu Kultury. Wstęp 1 zł.

Przypominamy, Iż Zarząd
Okręgowy Towarzystwa Szkoły
Świeckiej mieści się przy Placu

Szczepańskim nr 8, II p. Sekreta­
riat Zarządu czynny jest codzien­
nie od godz. 9—11 .

powodzeniem przyswoić i

naszym motorom.

Fot. J. Rum.Lanowski

SŚENA
na wtorek 13 sierpnia 1957

APOLLO; godz. 15.30, 17 30,
19.30 ,,Syn hrabiego Monte
Christo”. UCIECHA: — godz.
16, 18, 20 ,,Fernand cowboy”.
WANDA: g. 16, 18, 20 t,Strach”.
SZTUFkA: godz 16, 18, 20 ..Syn
hrabiego Monie Christo”. CAS­
SINO: godz. 21 ,,Damski kra­
wiec”. CRACOV1A: godz. 21

,,Urlop w Wenecji”. AMFITE­
ATR: godz. 21 „Ostatnia wal­
ka Apacza”. WOLNOŚĆ: godz.
15.45. 18, 20.15 „Dziwne życze­

nie p. Barda”. WRZOS: godz.
15.45, 18.00, 20.15 „Czarna tecz­
ka”. „MŁODA GWARDIA: —

godz. 15.3C, 17.30, 19.30 „Na
rozdrożu”, KRAKUS: — godz.
16.00, 18.00, 20.00 „Skarb ka-

Mimo utrudnionvch warunków
•/

Pogotowie MO działa
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Gdy ifgtef&ny fttilcsą

Pracownicy Prez. R N m. Krakowa

zainienili się w gońców
0 Zmobilizowano taksówki
S Największe trudności w handlu

— U nas wszyscy z-^.enlli
śię w gońców — odrywamy lu­
dzi od roboty... dodaje p. Kar­
pińska z Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej.

Krakowski Zarząd Handlu
przeżywał w sobotę niezwykle
gorące chwile, które nie cał­
kiem- się jeszcze skończyły.

— Awaria zaskoczyła nas w

pełnym toku akcji przeceny
alkoholu — opowiada dyr.
Tusińśki. Muśleliśmy ni& zwle­
kając zmienić organizację ca­
łej akcji. 12 łączników — po
dwóch na każdą dzielnicę —

działało bez przerwy od 9 ra­
no do 3 w nocy. Podczas gdy
jeden był w drodze, drugi cze­
kał na miejscu u nas w Pre­
zydium.

Nie udało się nam uzyskać
ani jednego połączenia telefo-*

T? słuchawce telefonicznej ci-
’• sza. Kiedyż do stu milio­

nów fur beczek odezwie s ę ten

sygnał! No tak, nie ma na co

czekać — dopiero ponoć za

perę tygodni...
Idziemy wobec tego liczyć

schody w Radzie Narodowej
m. Krakowa. W sekretariacie
Prezydium ruch jak zwykle
przy poniedziałku.

Pani Marysia Płatek, sekre­
tarka, znajduje czas na krót­
ką rozmową.

— Działają u nas tylko we­
wnętrzne aparaty, Na miasto
trzeba iść s~memu lub wysy­
łać woźnych. IV sobotę było
prawdziwe urwanie głowy. A’e
na pracę w sekretariacie, czę-
Scicwy brak łączności nie po­
winien wpłynąć hamująco.
Gorzej chyba będzie w innych
wydziałach.

uicznego. Praktycznie wszyst­
kie nasze przeds' ębierstwi
handlowe .podłączone są bo­
wiem do centrali „2" i „5".

Na okres przeceny musieli-
śmy wziąć taksówki z MPK —

co będziei dziś, zobaczymy.
Przecena została zakończono,
w niedzielę około godziny 4.30
rano.

-tiPzy brak łączności nie od-

bije się ujemnie na zaopatrze­
niu Krakowa?

— Dla rozmów międzymia­
stowych korzystamy z apara­
tu „wecze", mamy łączność z

ministerstwem, z miastami

wojewódzkimi — więc jeżeli
chodzi o dostawy towarów do
miasta nie przewiduję trudno­
ści. Z łącznością w mieści? jest
rzeczywiście fatalnie. Obaw'a.
my się nieco, że mogą wystą­
pić pewne lokalne zakłócenia
w poszczególnych sklepach.
Np. w sklep:e jednoosobowym
z pieczywem, w chwili gdy
braknie towaru, trudno będzie
uzyskać szybko dostawę do­
datkową.

Opracowujemy listę kolejno­
ści podleczenia poszczególnych
n-zedsiębiorstw i placówek.
Najważniejszy jest handel spo­
żywczy i on musi się znaleźć
na pierwszym miejscu, (j) <

Wskutek awarii aparatury
na Poczcie łączność tele­

foniczna w mieście zesłała
ważnie utrudniona. Mimo
go Pogotowie MO działa.

Jak wiadomo pogotowie
siada numer 333-33, a więc
mcżna się na ten aparat do­
dzwonić bezpośrednio z dziel­
nic będących w zasięgu nie u-

szkodzonych central, zaczyna­
jących się od „3" i „4“.

W rejonach, w których łą­
czność telefoniczna stała się
niemożliwa Komenda Miejska
MO zarządziła wzmocnione
patrole milicyjne. Odbywają
również normalną służbę na

mieście milicyjne radiowozy.
W razie poważnego incydentu
należy więc alarmować na­
potkanych funkcjonariuszy
MO.

Ponadto na czas trwania
awarii podłączono milicji
prowizoryczne numery cen­
trali 300-41, 42 i 43, po wy­
kręceniu których można się
połączyć z wszystkimi ko­
mendami i jednostkami MO.

W każdym razie — jak nas

poinformowano — cd mo­
mentu przerwania normalnej
łączności telefonicznej nasi-

£ krcni&f MO

po-
te-

po-

łona działalność pogotowia
nie słabnie. W ciągu soboty,
niedzieli oraz w dniu wczo­
rajszym interwencje pogoto­
wia były wielokrotne, (mai)

„CHcoi44 2

przenosi się
do „Piwnicy”
w Krzysztofach

I
Teatr „Crioot 2” przygoto­

wuje obecnie aż dwie no­
we premiery. Pierwszą z nich
będzie „Iwona” Dubrowicza w

reżyserii i opracowaniu pla­
stycznym Tadeusza I^antora,
drugą — „Końcówka” Becket-
ta (reżyseria Mariana Sujkow­
skiego, oprawa plastyczna i

kostiumy Marii Jaremianki).
„Cricot 2”. zamierza ponad­

to zmienić swą siedzibę na

bardziej kameralną i z począt­
kiem października ma prze­
nieść się z Domu Plastyków
przy ul. Łobzowskiej 2 do „Pi­
wnicy” w KrzySiZtoforach.

(aż)

pitana Martensa”. — ŚWIT:
godz. 16, 13, 20 „Damski kra­
wiec”. ŚWIATOWID: godz. —

15.45, 13.00, 20.15 „La strada”.
CHEMIK: godz. 19 „My dwo­
je”. ZWIĄZKOWIEC: godz.
II, 19 „Eskapada”. — DOM

ŻOŁNIERZA: godz. 17.30, 20 10

„Pięcioraczkl”. MIKRO: godz.
19.30 „Stawka o życie”.

wisiawi
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5. Godz. 11 —18. .

DOM MATEJKI, ul. Floriań­
ska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański. Od godz. 9—15,
„Pokaz tkanin, haftów i wy­
robów z metali od w. XV do
XVIII”.

PAŁAC SZTUKI: Wystawa
Okręgowa ZPAP.

DOM PLASTYKÓW: „Wysta­
wa prac Józefa Czapskiego”.

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:
tel. 315-60, 315-61.

STRAŻ POŻARNA: teł. 348-99.

CHIRURGICZNY: I Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: II Klinika
Położnictwa i Chorób Kobie­
cych AM Prądnicka 37.

NOWA HUTA: POGOTOWIE
RATUNKOWE: tel. 422-22. —

STRAŻ POŻARNA: tel. 433-33 .

AMEEO

Mikołajska 4, Plac Matejki 2,
Senatorska 5, Bronowice —

Wyspiańskiego. Borek Fałęckl,
Apteka w Nowej Hucie: Osie­
dle B-l, Ludowego Wojska
Polskiego ?8.

RA2J89
na wtorek 13 sierpnia 1957

Godz. 16.50: Porady prakty­
czne dla kobiet. 17 .05: Dzien­
nik. 17 .20: Śpiewa Gerard Spu-
ray. 17 .35: Aud. dla młodzieży.
17.50: Koncert życzeń. — 18.30:
Wiadomości. 18.35: Muzyka i
Aktualności. 19.00: Audycja li­
teracka. 19.20: „Magazyn mu­
zyczny”. 20.00: Dziennik. 20.40:
Walce Straussa. 20.50: Koncert

symf. 22.15: Peter Csmenzind
— fragm. pow. H. Hessa. 22.35:

Muzyka tan. 23.20: Martinu:
Koncert na ‘wiolonczelę z ork.
23.50: Wiadomości.

We wsi Budzyń w powiecie kra­
kowskim por.iósł śmierć na miej­
scu 40-letni kominiarz Kazimierz

Szumik w chwili wykonywania
swoich czynności. Przyczyną
śmierci było porażenie prądem

! elektrycznym wskutek wadliwej
budowy instalacji.

*

Zabawa 8-letniego Józka Marca

stała się przyczyną wielkiego po-
żaru w Rożnowie w po w. nowo­
sądeckim. Ogień zniszczył stodołę
pełną zboża, będącą własnością
Marcina Odelki oraz dom miesz­
kalny Tomasza Odelki. Straty wy­
noszą 250 tys. złotych.

*

W czasie rewizji domowej u Ma­
riana Rumiana organa MO zakwe­
stionowały 21 litrów wódki. Istnie­
je podejrzenie, że Rumian trudnił

się od dłuższego czasu pokątną
j sprzedażą wódki i spirytusu, (mai) ]

Krakowianie otrzymają
fiowtj knwiarnfa
„Markiza11
Wpocsąitkach września

KZG ..Kaw' '
•

br.
W KZG „Kawiarnie" urucho.

mią przy ul. Długiej 38 nową
kawiarnię pod nazwą „Marki­
za”. Lokal będzie dwupokojo-
wy, ładnie urządzony, dobrze
/zaopatrzony w ciastka, kawę i
inne napoje. (Iw)

I

-o-

Fo wryfikacP
Dyrekcja KZG „Kawiarnie"

zakończyła weryfikację
swoich pracowników. „Egza­
minowi” podlegało 260 osób.
Ci, którzy nie posiadali wy­
maganych kwalifikacji zawo­
dowych muszą je uzupełnić na

kursach dla pracujących; (w)

na środę 14 sierpnia 1957

Godz. 5 .50: Gimnastyka. 6.00:
Dziennik. 6.10: Melodie. 7 .00:
Dziennik. 7.10: Melodió tanecz­
ne i piosenki. 8 .00: Wiadomo­
ści.. 8 .15: Koreańska muzyka
ludowa. 8 .30: Wiadomości. 8.36:

Muzyka symf. 9 .00: Dla dzieci

młodszych aud., 9.20: Koncert.
10.03: „Kierynek Paryż” fragm.
pow. 10.20: Muzyka operowa.
11.00: „U przyjaciół”. 11.30:

Orkiestry smyczkowe. — 12.04:

Wiadomości. 15.10: Muzyka lu­
dowa. 15.30: „Błękitna sztafe­
ta”. 16.00: Wiadomości.

Ciekawostki

Urząd Stanu Cywilnego W
Nowej Hucie zarejestrował

w miesiącu sierpniu br. aż 117
zawartych małżeństw a tylko
trzy sprawy rozwodowe.

Również korzystnie w tym
miesiącu przedstawiały się
proporcje urodzin i zgonów.
Przyszło bowiem na świat, aż
102 najmłodszych obywateli
Nowej Huty — zmarło nato­
miast tylko 16. (aż)

Krakowska

Drukarnia Prasowa

ul, Wielopole 1.
M—



Krótko

I

Karkołomna jazda

krakowskiego automobilisty — Sobańskiego
na elagtie sB® GazycTka

Jugosłowianie „zarobili"

najmniej punktów karnych
(Od specjalnego wysłannika)

PIERWSZY etap trzeciej eliminacji XVIII samocho­
dowych raidowych mistrzostw Polski mamy już

za sobą. 358 km trasę z Olsztyna i z powrotem przez
Mrągowo, Mikołajki, Ełk. Olecko, Giżycko i Kętrzyn,
ukończyło 62 zawodników.

— To był szczęśliwy etap,
oczywiście dla nas — śmieją
6 ę na mecie: prezes Krakow­
skiego Automobil-klubu pan
Czepek, oraz zawodnik Osiń­
ski.

motorowodniaków
w Bułgarii

W ZNANEJ miejscowości
garskięj, Warna odbyły się
dzynarodowe zawody
motorowodnych. Na

nęli również Polacy.
Odnieśli oni piękny

grywając zdecydowanie w klasy­
fikacji drużynowej, przed Bułga-
r ą. Gorzej powiodło się specjalis­
tom od wieloboju morskiego. Po­
lacy zajęli przedostatnie miejsce
— 39 pkt., wyprzedzając tylko o 1

pkt. NRD. Zwyciężył ZSRR — 123

pkt., przed Bułgarią — 115,6 pkt.,
Chinami — 80 pkt. oraz Rumunią
•* 68 pkt.

akłutslnie
MECZ lekkoatl.tyczny

Berlin—Poznań, rozegrany
w Berlinie, wygrali gospo­
darze: w konkurencji kobiet
62:45, wśród mężczyzn
108:105. Na uwagę zasługu­
ją wyniki: Ciastowska (skok
w dal) — 6,00 m, Jarzem-
bowski i Baranowski (100
tto — 10,6 sek., Orywał
(1500 m) — 3,51,7 min.

Z niedzielnych meczów piłkarskich

roze-

odbędą
męskie

W

czwórka podwójna kobiet — osa­
da kombinowana, złożona z Augu-
styniakowej i Poniatowskiej z AZS

Bydgoszcz oraz Banickiej, Krysic-
kiej i sternika Szukowej z AZS
Warszawa. Dalej: czwórka kobieca

Kolejowego KW Bydgoszcz w skła­
dzie: Dopierała, Gołębiowska, Ko­
rzeniowska, Kowalska i sternik

Migocka, Dwójka męska AZS
Wrocław: Szwafcer i Jagodziński,
Kocerka oraz czwórka Zawiszy
Bydgoszcz — Knopp, Jezierski, Au­
gustyniak, Neuman i sternik Ka­
sprowicz.

— Kiedy zostaną
grane mistrzostwa?

— Konkurencje kobiece

się w dniach 23—25 om, a

pomiędzy 29 a 1 września,
związku z tym. osady kobiece wy-
jadą do NR? la bm., a męskie 24

bm. Kierownikiem ekipy będzie
wiceprezes PZTW p. Szrajda,

— Co czeka naszych wio­
ślarzy po mistrzostwach
Europy?

— Dalszych kontaktów między­
narodowych w obecnym sezonie
nie przewidujemy. Natomiast w

konkurencji krajowej w dniach
23—25 bm. odbędą się w Krusz­
wicy regaty pod hasłem „Szuka­
my olimpijczyków na Rzym”, a

15 września w Bydgoszczy — re­
gaty o Puchar GKKF, (z. o .)

NA ZAWODACH lekko­
atletycznych w Villma-
strand w Finlandii, Sidło
wygrał rzut oszczepem wy­
nikiem 79,37 m. Jankę
(NRD) zwyciężył na 5 tys.
m — 14,08 min., a Anglik
Johnson wygrał bieg na

800 m — 1,48,8 min. Skok
w dal wygrał Fin Valkaa-
ma—7,64m.

dnokrotnie do cyfry 130. Naj­
mniejszy moment nieuwagi groził
katastrofą... Ale trud kierowcy nie

poszedł na marne. Sztuka udała

się i reprezentant Krakowa przy­
jechał do Giżycka na 17 sekund

przed ostatecznym terminem.
Jednak w raidach najbardziej

emocjonujące są próby techniczne

^sprawności kierowcy i przygoto­
wania mas-zyny, jak próba zmiany
kierunku, próba hamowania czy
zwrotności. W tych klasę pokazu­
ją: Jugosłowianie, zawodnicy Kra­
kowa i Warszawy. Natomiast sto­
sunkowo słabo jadą reprezentanci
NRD (jeden z nich wycofał się
już).

Wyniki po pierwszym etapie
drużynowo: 1) Jugosławia 13 pkt,
2) LPŻ Warszawa 18 pkt, 3) Kra­
ków II 39 pkt., 4) Kraków I -10 pkt.

Z zawodników krakowskich w

swoich klasach drugie miejsca
zajmują: Cencora w klasie czwar­
tej, Osiński i Sobański w klasie

piątej specjalnej oraz Śmiguro-
wicz i Sochacki w klasie ósmej
normalnej.

J. FR AND OFERT

t
Feliks i Opoka
inicjują jeden z

ataków podczas
meczu piłkarskie­
go Cracovia —•

AKS Chorzów.
Fot. W. Pawłowski

*

Fragment meczu

piłkarskiego roze­
granego w War­
szawie między
Wisłą Kraików a

Gwardią
szawską

— Oby tylko tak dalej —

dodaje obecny przy rozmowie

wiceprezes pan Grela. — Boję
się jednak — ciągnie — że w

silnej międzynarodowej obsa­
dzie nasz zużyty już sprzęt
zacznie się kruszyć na dalszych
sta.pach, a wówczas nawet naj­
lepsze umiejętności
niewiele pomogą.

Bardzo dużo racji
Grela. Przekonałem
na pierwszym etapie. Wczoraj
bowiem (tj. w poniedziałek)
jechałem jako pilot z zawodni­
kiem Sobańskim, startującym
w piątej klasie specjalnej (Sim-
ca 8), Na 61 km., tuż przed
miejscowością Mrągowo, prze,
paliły się w wozie przewody e-

lektryczne i „wysiadła" insta­
lacja. Stanęliśmy bezradnie na

szosie, mijały nas wszystkie wo­
zy, m. in. zagraniczne Merce­
desy, Fiaty i przecudny wóz
Porsche 1130.

Upływały cenne minuty, a

wraz z to-mi topniały sźanse ną

przybycie na puńkt kontroli
czasu do Giżycka, w oznaczo­
nym terminie.

I kiedy Już

zostały nam

wycofania z

jakimś jemu
sobem naprawił
silnik zaczął pracować,
przeszkoda była za nami, ale te­
raz problem jak zdążyć na czas

do Giżycka, kiedy defekt zabrał
krakowianinowi godzinę i 18 min.?

Rozpoczęła się karkołomna jazda,
walka z czasem. Na pokonanie
201 km pozostało bowiem tylko 2

godz. i 12 min. W raidzie auto­
mobilowym, gdzie trasa nie jest
zamknięta dla ruchu i wiedzie po­
śród niezliczonych serpentyn i o-

strych zakrętów, jest to osiągnię­
cia rzadko spotykane, jedyne na

1000 — jak się wyraził komandor

ly w , raidu-
| Na pełnym gazie mijaliśmy prze-

” i cudnie jiad jeziorami położone
1 wsie 1 osiedla, podczas gdy wska-

zówka licznika dochodziła nieje-

buł-

mię-
w sportach
starcie sta-

sukces, wy-

Łsiczg
sprawozdawcą |

telewizyjnym ©
WARSZAWSKA

gzja mimo
Bpogody,

transmisję
piłkarskiej

telewi-

niesprzyjającej
przeprowadziła

z meczu I ligi
Gwardia War­

szawa—Wisła Kraków. Jed­
nym ze sprawozdawców
był popularny aktor Teatru

Polskiego Marian Łącz, czo­
łowy przed kilku laty pił­
karz polski i reprezentant
barw narodowych, zwany w

światku piłkarskim
kuslem".

kierowcy

mał pan
się o tym

tylko 3 minuty po-
do regulaminowego

raidu, Sobański

tylko znanym spo-
eiektryczność i

Pierwsza

l
i

Z myślą o sukcesach

wybierają się wioślarze
na mistrzostwa Europy

Mniejszymi niż oczeki­
wano osiągnięciami

szczycili się po zeszłorocz­
nych wioślarskich mistrzo­
stwach Europy polscy wio­
ślarze. Kocerką, na którego
liczyliśmy jak „na - Zawi­
szę", zajął dopiero III miej­
sce. Na V miejscu uplaso­
wała się dwójka, a jedy­
nym rodzynkiem było wice­
mistrzostwo, zdobyte przez
czwórkę kobiecą. Jak wy-
padną nasi reprezentanci
na tegorocznych mistrzost­
wach w Duisburgu?

— Aspiracje mamy takie same

jak przed rokiem, z tym, że chy­
ba realizacja będzie tym razem

pomyślniejsza — zapewnia nas se­
kretarz PZTW p. Cepek — twier­
dzenie to opieram na wynikach,
uzyskiwanych przez nasze osady
na regatach międzynarodowych w

tym sezonie.

Kto będzie reprezen­
tować Polskę w Duisbur­
gu?

Osady przewidziane na wyjazd
na mistrzostwa Europy przebywa­
ją obecnie na zgrupowaniu tre­
ningowym we Wrocławiu. Są tam:

Za tydzień

Tour de Pciegns

war-

o mi­
strzostwo I ligi.

(Fot. CAF)

Jeden z momen­
tów pod bramką
chorzowian na

meczu AKS —

Cracouia.
Fot. W. Pawłowski

W ekipach zagranicznych
zobaczymy
I z Wyścigów Pokoju

znajomych

BBBaBaBBBBBBBBBBBBBBBBfliiBBBBBBBBBBBBBBBBflBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBtiBBBBBBBBBflBBBBaBi

Pokiwała głową i dodała:
— Ten kulawy też się z-a bardzo nie przejmował.

I siostrzeniec też nie. Jeszcze sobie podpił w knaj­
pie na rogu, zanim wsiedli do samochodu.

— Przed samym, pogrzebem?
.— Nie, zaraz jak się córka dowiedziała o śmier­

ci, to on ją tu przywiózł i ona popłakała trochę
przy nieboszczce. Chciała podobno zostać, ale ten

młody naglił, żeby jechała. Opowiadała mi Mrs
Brooks, ta do której należy szynk.

Adams pożegnał gadatliwą niewiastę i korzy­
stając z jej wskazówki udał się także do baru Mrs.
Brooks, ale tylko na jeden kieliszek i miłą poga­
wędkę.

Po powrocie do Londynu poszedł zaraz do mie­
szkania miss Hook, Okazało się jednak, że nie

było jej tam już od piątku rano.

Potem załatwił dwa telefony j niezadługo dzwo­
nił' już do drzwi eleganckiego mieszkania nieopo­
dal Park Lane. Nie miał jednak szczęścia tego
dnia. Służący poinformował go, że Mr Harry __ _______ ___ _________

Hampton wyszedł j jiie wiadomo, kiedy powróci. na swoim gniadym Hidalgu na spacer między dzie-
*J x wiątą i pierwszą w towarzystwie dwóch innych

gentlemenów, należących tak samo jak on do klu­
bu „Aerodrome’‘ i których konie też znajdują się
w stajni Godwella.

Na tym zakończyły się wycieczki Adamsa, po
czym wrócił on do swej baizy operacyjnej, którą
stanowiło mieszkanie wysokiego, siwiejącego pana.

*

Podczas gdy Adam? słuchał opowiadania są­
siadki pani Katarzyny Hook i rozmawiał z Mrs.
Brooks, właścicielką szynku, Jarrell i Barrett oglą­
dali film z Leslie Howard w kinie „Gaumont".

Należałoby raczej powiedzieć, że patrzyli na

ekran, ponieważ z treści filmu niezbyt dokładnie
zdawali sobie sprawę. Każdy z nich wciąż rozwa-

wanych masztalerzy o dobrej prezencji, więc może

coś z tego wyjdzie.
Z kolei pojechał więc Adams autobusem do wy­

żej wymienionej stajni. Okazało się, że na razie

nikogo tam nie przyjmują. Ale kierownik zapisał
sobie adres kandydata i odnotował referencje na

wszelki wypadek.
Adams bardzo lubił konie i znał się na nich.

Obejrzał te, które stały w stajni i jakoś tak się
złożyło, że zanim stamtąd wyszedł, wiedział już,
iż we czwartek rano Mr Harry Hampton jeździł

Adams poczęstował służącego papierosem i oka­
zało się wtedy, że Brink właśnie najbardziej lubi

Playerśy, a jego chlebodawca, jak na złość, pali
tylko papierosy amerykańskie.

Zawiązała się koleżeńska pogawędka. Adams
prżyznał się, że służył w stajniach wyścigowych
i chwilowo jest bez zajęcia. Ma list polecający od
lorda Thórnaby i liczy na protekcje Mr. Hampto-
na, żeby się dostać na posadę do Godwella, gdzie
Mr Hampton podobno postawił swego wierz­
chowca.
■Służąćy nazwiskiem Brink poradził Adamsowi,

żeby przyszedł raz jeszcze nazajutrz o dziesiątej
przed południem. A tymczasem dobrze zrobi, je­
żeli rozejrzy się toby od niechcenia w stajni God-
wella. Będzie wiedział, czy tam kogoś, potrzebują. . żał ostatnie zdarzenia, chociaż obaj starali się od

To duża stajnia, a właściciel lubi dobrze zbudo- nich oderwać.

Barrett nie zauważył obecności swojej żony i po
skończonym seansie wyszedł za Jarrellem w za­
myśleniu.

— Co zamierzasz teraz robić? — zapytał przy­
jaciela, kiedy znaleźli się na ulicy.

— Za pół godziny naznaczono mi spotkanie, więc
będę musiał pożegnać cię — odrzekł Roy.

— WTidzę, że jesteś z czegoś niezadowolony. Albo

po prostu gnębi cię tą zagadka.
— Znowu nie zauważyłem tego, czego miałem

prawo się spodziewać. To już trzeci raz — stwier­
dził Jarrell. — Zastanawia mnie to, ale może to
i lepiej. Kiedy się człowiek potknie, może dostrzec

pod nogami, coś, na co w przeciwnym razie nie

zwróciłby uwagi.
— Jesteś nader enigmatyczny.
•— Nie umiem myśleć i kombinować głośno, kie­

dy rozgrywam trudną partię szachów.
— Jutro jest niedziela, banki będą zamknięte.

M-oże byś pojechał ze mną do Meadows choć na

kilka godzin?
— Nie będę 'miał na to czasu.

— Postaraj się. Może uda mi się ściągnąć rów­
nież Cecylię. W Londynie i tak nic więcej nie zwo­
jujemy przed, poniedziałkiem, a tam urządzilibyś­
my naradę we trójkę. Może wyłoniłby się z niej
jakiś pomysł. Bo mnie zależy nie tylko na tym,
żeby odzyskać Lionela. Choiałbym koniecznie unie­
szkodliwić złoczyńców. Choć na to nie wyglądam
i może ci się zdawać, że się niczym nie przejmuję,
w. rzeczywistości wciąż myślę, jakby się można do­
brać do skóry tym szubrawcom.

_—■Zapewniam cię, że i ja także. Właśnie dlatego
nie mogę ci obiecać, że przyjadę do Meadows. Ale
nie jest to wykluczone, będę się starał — dodał
Jarrell żegnając przyjaciela. — Zatelefonuj, gdy­
by miss Hook dała znać o sobie.

JDalszy ciąg nastapij

SZEREG państw podało
już składy swych drużyn,
w jakich będą startować w

tegorocznym XIV „Tour
de Pologne". Ze względu
na kolizje terminów WDP
z kolarskimi mistrzostwami
świata, reprezentacje wielu
krajów nie będą najsilniej­
sze. Anglicy awizowali
przysłanie zespołu: G.

Taylor, R. Mac Neil, D. E-

wans, Ch. Mather, J. Ryan
iG. - -

'

tych
Mac

czyi
ścigu Pokoju.

Austria przysyła do Polski

następującą piątkę: Deutsch,
Friedbacher, Reisinger, Muel-
ler i Blum. Trzech z tych za­
wodników, a mianowicie —

Deutsch, Reisinger 1 Mueller,
startowało w

ju, z tym, że

czestniczył w

bileuszowym.
Słabszą niż

prezentację przysyła na „Tour
de Pologne” Jugosławia. W
skład ekipy jugosłowiańskiej
wchodzą: Vuksan, Cvejn, Ci-

ger, Jugo i Blagojevic. Dwaj
pierwsi startowali w barwach

swego kraju w X Wyścigu Po­
koju, natomiast znani kolarze

jugosłowiańscy: Petroyic, Le-
vacic i Baje do Polski nie

przyj adą, ponieważ uczestniczą
w mistrzostwach świata w

Brukseli.
Jako pierwsi, już 16 bm.

przylecą do Warszawy Anglicy.
Dwa dni później przyjadą ko­
larze Belgii 1 Austrii, a 19 bm.

spodziewani są Jugosłowianie
i reprezentanci NRD.

O/Brien. Z kolarzy
bardziej znany jest
Neil, który uczestni-

w tegorocznym Wy-

Wyścigach Poko-
ostatni z nich u-

tegorocznym, ju-

oczekiwano re-

iSB


